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Manewry wyborcze.
P r a s a  o p o z y c y in a  je s t  o g ro m n ie  

z a in t ry g o w a n a  spo tco jem  i m .le ż e 
n ie m .  k tó r e  z a c h o w u je  d o tą d  w  rp ra -  
w ie  w y b o r ó w  o b ó z  p ro rz ą d o w y .
P o d c z a s  k ie d y  k o m i te t  C e n t ro le w u  
p ra c u je  w  p e r m a n t n e j i  w  g m a c h u  
s e jm o w y m  ( p o n u m o  w y łą c z e n ia  t e 
le fo n ó w  w  lo k a la c h  k lu b o w y c h ) ,
u s i łu jąc  d o p i e  w adzie  d o  sk u tk u
je d n ą  u s tę  ~ szesc iu  s t ro n n ic tw  C e n 
tro lew u ,  —  o p rz y g o to w a n ia c h  w y 
b o rc z y c h  Je d y n k i  n ic  n iew .isdom o.
Id ą  w ięc  w  k u rs  p lo tk i  i d o m y s ły  
n a jn ie d o rz e c z n ie j s z e  —  by le  d a ć  j a 
k iś  c o d z ie n n y  p o k a r m  ła tw o w ie rn e 
m u  c z y te ln ik o w i

W c z o ra js z e  „ A B C “ ro z p o c z y n a  
sw ó j  a r ty k u ł  ta k im  o to  zw ro tem :

„ O b r a z  n ę d z y  i r o z p a c z y  —  ° t o  w i t J c i -  
w e  o k r e ś l e n i e  d l a  n a s t r o j ó w ,  k t ó r e  z a p a n o 
w a ł y  w  s a n a c j i  p o  r o z p i s a n i u  n o w y c h  w y 

b o r ó w  d o  p a r l a m e n t u " .

P o  ty m  k a p i ta ln y m  w s tę p ie  n a 
s t ę p u je  w y w ą c h  w an ._  te g o ,  co  m y 
śli p r a s a  prorządowm . P o n ie w a ż  
c ie k a w o ś ć  n ie  z o s ta ła  z a s p o k o jo n a ,  
k o ń c z y  a r ty k u ł  k o n k lu z ja :

^ N a r a z i e  j e s t  c h a o s ,  d e z o r j e n t a c j a  i z a 

k ł o p o t a n i e * .

K a ż d y  się po< iecz& tak ,  j a k  m u  
to  w y g o d n .e j .  W id o c z n ie  te  z a b a w 
n e  tw ie rd z e n ia  m a ją  p rzy n ie ść  k o 
rzy ść  s t ro n n ic tw u  n a r o d o w e m u .  A la 
bonne heure!

Inny  zn ó w  in fo rm a to r  tego :’, dzi en- 
n .k a  ch c e  w ied z ieć ,  że  „ s a n a c ja  n a 
m y ś la  s ię " ,  a  d e c y z je  co d o  fo rm y  
i h a s e ł  w y b o rc z y c h  z a p a d n ą . . .  3 
w rześn ia .  D la c z e g o  a k u r a t  15-go, 
a  n ie  13-go? D la te g o  p o d o b n o ,  ze  
14-go m a ją  Się o d b y ć  o w d  22 k o n -  
grefey C e n t ro le w u .  r z y p o m .n a  się 
ża rc ik  ro sy jsk i:  „ D la c z e g o  s le d z  w i
si n a  a r z e w  e?“ — „ A b y  t ru d n ie j  
b y ło  z g a d n ą ć ” .

Z  te rm  k o n g r e s a m i  w  dn . 14 b. 
m . s p r a w a  w y g lą d a  n ie p e w n ie .  „ R o 
b o t n i k ” w p ra w d z ie  w z y w a  c o d z ie n 
n ie  do  w y jśc ia  „ n a  u l ic ę ” w  ty m  
d n iu ,  a le  chc ie l ib y śm y  w ą tp ić ,  a b y  
t e n  r o d z ą  z g ro m a d z e r  p r z e d w y b o r 
c z y c h  m ia ł  zo s tać  u z n a n y  z a  o d p o 
w ia d a ją c y  p ra k ty c e  w y b o rc z e j  
A lb o  w y b o ry ,  a lb o  „ a k c ja  b e z p o 
ś r e d n ia " .  Z  te m  s ia d a n ie m  n a  d w ó c h  
s to łk a c h  w a r to b y  ,uż  sk o ń c z y ć .  S k o 
ro  s ię  z a w c z a s u  k rz y c z y ,  ż e  „ w y b o 
ry  n ie  b ę d ą  u c z c iw e  I loji n e ” , to  
s ię  w  n ich  udz ia łu  n ie  b ie rz e  i 
w ó w c z a s — je z r l i  j e s t  o c h o ta  — w y 
c h o d z i  s ę n a  u licę  A le  C e n tro le w  
i t a m te g o  n ie  je s t  p e w n y  i te g o  się 
boi. B ardzo  sz c z e g ó ln y  g a tu n e k  
„ iw a “ .

W  ty m ż e  „ R o b o tn ik u "  j e d e n  z 
n a jw y b i tn ie js z y c h  p a r l a m e n ta rz y s tó w  
P .  P .  S p  K e r  n a w o łu je  w  d łu g ’m 
w y w o d z ie  du  z j e d n o c z e n ia  ca łe j  o- 
pozy c j i  w n a d c h o d z ą c y c h  w y b o ra c h ,  
d o  u su n ię c ia  na  p lan  d a lszy  r ó ż n i c  

p r o g r a m o w y c h  w e w n ą t rz  o p o zyc ji ,  
a b y  n a  d z ie ń  dzis ie-szy  w y z n a c z y ć  
so n ie  je d e n  cel: p r z y w ró c e n ie  sej-
m o w ła d z tw a .  P K er .  w ie izy  w om ni-  
p o te n c ję  S e jm u :

„ 2 e  k r a j  c o r a z  b a r d z i e j  u g i n a  s i ę  p o d  
c i ę ż a r e m  k r y z y s u ,  ż e  a z e r o k i e  m a s y  l u d n o ś c i  
c o r a z  b e z l i t o ś n i e j  m a l t r e t u j e  b i e d a ,  ż e  p a ń 

s t w o  p o p a d a  w  c o r a z  w i ę k s z e  t r u d n o ś c i  w e 
w n ę t r z n e  i z e w n ę t r z n e ,  o  t o  n i e  b y ł o  k o m u

Cnadecja przystępuje do bloku fentrolewu.
Sojusz klerykalizmu z socjalizmem.

(Tel. od własnego korespondenta t  łFarszawys 
Jak donosiliśm y w  ub. czwartek, do późnej nocy toczyły  się 

obrady Rady Naczelnej Chrcścijańskiej OemoKracJi. Po dłuższej d y 
skusji, której g to w n y m  tematem była sprawa przystąpienia Chadecji 
do ewentualnego bloku wyborczego Centrolewu, postanowiono uoo- 
ważnić w ydział w yk o n a w c zy  do dalszych pert~aktacyj z przedsta
wicielami pozostałych pięciu stronnictw środka i lewicy.

Ponadto udzielono w yd z ia ło w i pełnomocnictwa co do przystą
pienia do bloku wyborczego Centrolewu. W wydziale w yk o n a w c zy m  

w szyscy niemal są zwolennikam i wspólnego frontu wyborczego 
Centrolewu, tak, fź udział Chadecji w tym  bloku należy uważać za 
rzecz przesądzoną.

Zwraca uwagę, że gorącymi zwolennikam i wspólnej listy w y 
borczej z socjalistami są, prócz b. postów sejm ow ych, również księża 
Kaczyński, Gąstorowski i Kasprryk.

s i ę  z a t r o s z c z y ć . . .  S e j m  m i a ł  u s t a  z a m k n i ę t e ,  
a  n a  p r a s ę  n i e z a l e ż n ą  b y ł a . . .  c e n z u r a " ,

N ależy  to  jj rozu ir  lec w  t e n  s p o 
sób ,  ż e  g d y b y  S e jm , z w y c z a jem  
d a w n y m ,  o b r a d o w a ł  w p e rm a n e n c j i ,  
n ie  b y ło b y  a .n  k ry z y s u  g o s p o d a r 
cz e g o ,  an i b ie d y ,  an i  in n y c h  t r u d 
nośc i .  . w e w n ę t r z n y c h  i z e w n ę t r z 
n y ch .  N a  w sz y s tk o  w  ty m  S e j 
m ie  zne-lazłby się s k u te c z n y  ś rodek ,  
N a w e t  n a  p. T r e v i r a n u s a ,  P rz e z  
d z iw n e  j a k i e '  szk ła  o g lą d a  p. ‘ K er .  
to, co się  w  c&lej E u ro p ie  dz ie je ,  
s k o ro  n e m o ż e  d o p a t r z e ć  teg o ,  ze  
w sz y s tk ie  n ie m a l  p a r l a m e n ty  z a w o 
d z ą  n a  ca łe j  liuji w o b e c  o g ó ln y c h  
z a g a d n ie ń  —  szczeg ó ln ie  n a tu ry  g o 
sp o d a rc z e j  —  k tó re  w y ra s ta ją  w p o 
w o je n n e j  E u rop  ie M ó g łb y  co i o teir. 
p .  K e r .  o p o w ie d z i  :ć je g o  k o le g a  
p a r ty jn y ,  b .  k a n c le r z  n ie m ie c k i  M u l
ler, o raz  p r e m je r  f ra n c u sk ,  T a rd ie u .  
A le  p rz y z n a ć  ren  fak t  —  b y ło b y  to  
. o w n o z n a c z n e m  z p o d c ię c ie m  gałęzi,  
n a  k ió re j  s t ro n n ic tw o  p. K e r .  o d  la t  
już  siedzi. . .ęc  p . K er .  woli z a r z u 
c a ć  s eci w y b o rc z e  n a  »w oich n iedaw * 
n y c h  w ro g ó w  id e o w y c h — Ir le ry k a t  w.

rz e o a  p rz y z n a ć ,  iż się m u  to  
z u p e łn ie  d o b rz e  u d a .e :  C h a d e c ja ,
p o  d ług ie j  d y sk u s j i  z d e c y d o w a ła  
p r z j  s tą p ić  d o  w s p ó ln e j  z C e n t ro le 
w e m  listy w y b o rc z e j .  T y lk o  p a t -  
trze, , ja k  za  p a r ę  ty g o d n i  p o g r o m 
c a  k le ry k a l izm u , p K a z im ie iz  C z a 
p ińsk i ,  ro k  ro c z n ie  d o m a g a ją c y  się 
z t r y b u n y  se jm o w e j  ro zd z ia łu  K o ś 
c io ła  o d  p a ń s tw a ,  t g u ro w a ć  b ę d z ie  
n a  p a ń s tw o w e j  liście w y b o rc z e j  
C e n t ro le w u  o b o k  ks .  K a c z y ń s k ie g o ,
k .e ro w n ik a  .a to l ic k ie ’ ag e n c j i  p ra -

.sow ej
1 to  są  „ z d ro w e  i tw o i c z e ” p o d 

s ta w y  so lid a rn o śc i  w y b o rc z e j  C e n 
tro lew u  N ie m a  w niej n iczeg o ,  p ró c z  
n e g a c j i ,  p o z a  k tu r ą  n ię  w id a ć  ż a d 
ne j  w sp ó ln e j  m yśli p o z y ty w n e j ,  zdo l
n e j  p o k ie ro w a ć  p& nstw em .

N a  u b o c z u  stoi „ te n  t r z e c i” —  
o b ó z  n a c j o n t  ,izmu p o lsk ie g o ,  z a ję 
ty  n ie u s ta ją c e m  p o s z u k iw a n ie m  d la  
s ie b ie  „ w o d z a ” . F a ta ln ie  s ię  z tem i 
w o d z a m i  d o tą d  n ie  u d a je .  P rz y h o -  
łu b ia  s ię  ta m  k a ż d e g o  „ s k rz y w d z o 
n e g o ” , k a ż d e g o  n i e d o c e n io n e g o  w 
o b o z ie  p rz e c iw n y m  g e n iu sz a ,

A le  w k o ń c u  o k a z u ją  s ię  tc  w s z y 
s tk ie  g e n ju s z e  n ie d o łę g a m i  p ie r w 
szej k la sy .  Z a w ió d ł  „blęli itny  g e n e 
rał* ’, zm yd li ł  Sję o s ta te c z n ie  „wielki 
R o m a n ” , n a d a r z a ją  się od  c z a su  do  
c z a s u  inni g e n e ra ło w ie ,  a le  z e w s z e  
po  n ie w c z a s ie .  \& re z u l ta c ie  trzeba, 
s ię  konten tow & „ s ta ry m  T r ą m p c z y ń -  

k im  i m ło d y m  R ybars ic im , k tó rz y  
i rm o w a ć  b ę a ą  listy S t ro n n ic tw a  

N a ro d o w e g o ,  o p u s z c z o n e g o  n a w e l  
p rzez  s w o je g o  d łu g o le tn ie g o  w ie r
n e g o  s a te l i t ę — c h a d e c ję .

P o l i ty k a  S tro n .  N a r o d o w e g o  od -  
d a w n a  p rz e s ta ła  b y ć  p o l i ty k ą .  Je s t  
to  s ta n  c h ro n ic z n e g o  a fek tu ,  gwoli 
k tó r e m u  p o d p o r z ą d k o w u ją  się in te  
r e s y  p a ń s tw a ,  a  n a w e t  w ła s n e  p r o 
g r a m o w e  za ło żeń .a .  K a ż d y  g łos  
r z u c o n y  n a  rzecz  e n d e c j i  je s t  k a 
m ie n ie m  o b c ią ż a ją c y m  p a ń s tw o  w j e 
go  m o z o ln e m  d ź w ig a n iu  się  k u  w ie l
k iej p rzysz łośc i.  TeStis.

Projekty wyborcze mniejszości narodowych.
Żydzi idą oddzielnie.

Telefonem od własnego korespondenta x ifarsiaw y .
M nie ,~zośc .  n a r o d o w e  p o c z ą tk o w o  m ia ły  iść o d d z ie ln ie ,  c n ie  ja k  

p rzy  o s ta tn ic h  w y b o ra c h  w e  w s p ó ln y m  b loku ,  k tó re g o  in ic ja to re m  b y ł  p o 
d ó w c z a s  p o s e ł  G r i in b a u m  j b e c n i e  p o s e ł  G r u n b a u m  nie  p o d ją ł  in ic ja ty w y  
w sp  ilnego  b lo k u  m n ie jszośc i:  Ż y d z i  p o s ta n o w il i  b o w ie m  ić o d d z ie ln ie .

Q d d z ie lp ie  m a ją  ró w n ie ż  p ó jść  U k ra iń c y ,  k u r z y  c h c ą  s tw o rz y ć  
w s p ó ln y  b lok  u k ra iń sk i ,  z ło ż o n y  z e  w sz y s tk ic h  u g r u p o w a ń .  Jeśli ch o d z i  
c  N iem có w , L i tw in ó w  i B ia ło rus inów , to  n a  k o n g re s .e  m n ie jszo śc i  n a r o 
d o w y c h ,  o d b y w a ją c y m  się o b e c n ie  w G e n e w ie ,  de leg ac i  n iem ieck ie j  
m n ie jszo śc i  w  P o lsc e  zwrócili się do  d e 'e g a c j i  b ia ło ru sk ie j  i u k ra iń sk ie j  
z p r o je k te m  s tw o rz e n ia  w sp ó ln e j  1 s ty  w y b o rcze j  do  S e jm u  i S e n a tu ,  z ło 
żone j  z N iem có w , U k ra iń c ó w , B ia ło rus inów  i L itw in ó w , b e z  u o z ia łu  Ż y d ó w .

Stanowisko Litwy na Ząromadzeniu L. Nar.
O iw iadcienie rum. Zauniitfa.

K O W N O ,,  5.IX  (Pat) .  M in is te r  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  p o in fo rm o w a ł  
d n  5 o.m. p rz e d s ta w ic ie l i  p ra sy  o s ta n o w isk u  de leg ac j i  lu e w sk ic j  n a  zbliżają- 
cem  się  Z g r o m a d z e n iu  L :gi N a ro d o w .  S p ra w y ,  z n a jd u ją c e  się n a  p o rz ą d k u  
d z ie n n y m  Z g r o m a d z e n ia — p o w ie d z ia ł  m in i s t e r—nie  d o ty c z ą  b e z p o ś r e d n io  
L itw y . J eże l .  ch o d z i  o p r o je k t  B r .a n d a  w s p ra w ie  P a n e u r o p y ,  to  L i tw a  
b ę d z ie  go  n a o g ó '  p o p ie r a ła ,  o d e  p r z e k o n a  się, że  p ro je k t  rzeczy w iśc ie  
je s t  w y ra z e m  d ą ż e ń  d o  u t rw a le n ia  p o k o ju .

Delegacja litewska poruszy sprawę „gnębienia" Litwinów przez 
Polskę, zamykania szkół litewskich na Wileńszczyźnie oraz zajścia w Dmi- 
irowce. In n e  s p ra w y  p o lsk o - l i te w sk ie ,  jak  n a w ią z a n ie  s io s u n k c  w k o m u n i 
k a c y jn y c h  m ię d z y  o b u  p a ń s tw a m i ,  n ie  b ę d ą  p o ru s z a n e ,  g d y ż  L ig a  N a ro 
d ó w  nie  jes t ,  w e d łu g  o św ia d c z e n ia  m in is tra ,  p r z y g o to w a n a  n a  d y s i tu s ję  
w  te j  k w e s t j  z p o w o d u  z l ik w id o w a n ia  w y ło n io n e j  w ro k u  1922 kom is j i  
t r a n z y to w e j .

C o  się ty c z y  K ła jp e d y ,  to  z a z n a c z y ć  na*eży, ż e  k o n w e n c ja  k ła ;  
p e d z k a  jes t  p rz e z  L i tw ę  w y p e łn io n a  ■ z te g o  ty tu łu  p r e t e n s j j  d o  L itw y  
by ć  m e  m o ż e .  In te rw e n c ja  N iem i c b y ła b y  n ie  n a  m ie jscu ,  g d y ż  n ik t  n ie  
m o ż e  się  w t r ą c a ć  do  s p o s o b u  r z ą d z e n ia  na L i tw ie .

Min. Zauniic? o stosunkach polsko-litewskich,
K O W N O ,  (T e l .  w ł.). W' czas ie  w y w ia d u ,  u d z ie lo n e g o  p r z e d s ta w ic ie 

lom  p ra sy ,  m in is te r  s p ra w  z a g ra r  ic z n y c h  . a u n iu s ,  z a p y ta n y ,  czy  o d b ę d ą  
s ię  r o k o w a n ia  b e z p o ś r e d n ie  p o m ię d z y  P o l s k ą  a  L i tw ą ,  o d p o w i e d z i a ł : N ie
p o  raz  p ie rw sz y  Po lacy  ro b .ą  n a m  ta k ie  p ro p o z y c je  i n ie  p o r a ź  p ie rw sz y  
nic  z te g o  nie  w y c h o d z i ,  g d y ż  ż a d n e  k o n k r e t n e  p r o je k ty  n ie  s ą  c z y m o n * ,  
a  d o p ó k i  teg o  m e m a ,  n ie  m o ż e m y  n a  te  p r o p o z y c je  r e a g o w a ć .

C o d o  n a d c h o d z ą c e j  sesji  L igi N a r o d ó w ,  rr.mi6ter udz ie l i ł  w y ja ś n ie ń  
co  d o  p o s ta n o w ie ń  kom isji  t r a n z y to w e j ,  k tó ra ,  w./g słów' miniatna ŹLauniusa, 
p o  z e b ra n iu  m a te i j a łń w  s ta ty s ty c z n y c h  d o sz ła  do  p rz e k o n a n ia ,  że  m o ż e  
b y ć  je d y n ie  m o w a  o k o m u n .k a c j i  k o le jo w e j  p o m ię d z y  K o w n e m  a W il
n e m , j a k  r ó w n ie /  m o w a  m o ż e  b y ć  jed y n ie  o sp ła w ie  n a  N iem n ie .  J e a n a k -  
że  z d a n .a  w y p o w ie d z .a n e  p rz e z  k o m is ję  s ą  n ie  d o  p rz y ję c ia  z a ró w n o  d la  
L i tw y , jak  i P o lsk i .

C o  d o  r a p o r tu ,  z ło ż o n e g c  p rz e z  kom is ję ,  to  b a rd z o  b y ć  m o ż e ,  że  
o k a ż e  o.ę o n  n ie  d o  p rz y ję c ia  d la  nas .  W  ty m  w y p a d k u  L ig a  N a ro d ó w ,  
z n a ją c  n a s z e  n a s t ro je ,  n ie  u c h w a li  teg o ,  co  b y ło b y  d ia  n a s  sz k o d l iw e .  
Z a d a n i e m  n a s z e m  j e s t  l ik w idac ja  s p ra w y  k o m u n ik a c j1 p rz e z  l in ję  a d m in i 
s t ra c y jn ą .  N a  to  m y  zg o d z ić  się m e  m o ż e m y .  W  o b e c n y c h  w a r u n k a c h  
n a j le p s z e  s to s u n k i  z P o isk ą  —  to  całicowite  n ie is tn ie n ie  ja k ic h b ą d ź  s to 
su n k ó w ,  a  j e d n o c z e ś n ie  g łó w n y m  n a s z y m  c e le m  je s t  tu , u z e b y  k w e s t j a  
w i le ń s k a  n ie  z o s ta ła  z d ,ę ta  p rz e z  fo rum  Ligi N a ro d ó w

C o  d o  t r a k ta tu  h a n d lo w e g o  1 t e w s k o - ło te w s k ie g o ,  to  ir .m is te r  p o w ie 
dzia ł ,  że  p e r t r a k t a c j e  z o s ta n ą  p r z e r w a n e  d o  p ie rw s z y c h  d n i  p a ź d z ie r n ik a  
w o b e c  jeg o  w y ja z d u ,  p rz y c z e m  m im sto r  prosił ,  a ż e b y  p r r s a  k w e s t j i  te j  
n ie  o św ie t la ła  z b y t  p e s y m is ty c z n ie ,  g d y ż  je d y n ie  je g o  w y ja z d  je s t  p o w o 
d e m  p rz e rw a n ia  ty c h  r o t o w a ń .  O p ró c z  te g o  m in is te r  w y raz ił  n a d z ie ję ,  że  
w p r ę d k n n  czas ie  z o s ta n ie  p o d p is a n y  t r a k ta t  h a n d lo w y  n r  d o g o d n y c h  w a 
r u n k a c h  e k o n o m ic z n y c h  d la  o b u  p a ń s tw .

Stanowisko Łotwy w sprawie iinji kolejowej
Libawa —  Rom no.

K O W N O ,  5-lX. (T e l .  w b). —  „L ie tu v o s  A id a s "  z a m ie s z c z a  r o z m o w ę  
s w e g o  k o r e s p o n d e n ta  w R y d z e  z p r e m je i e m  i m in is t re m  s p r a w  z a g r a n ic z 
n y c h  Ł o tw y ,  D. C e lm .n sz e m .

W o b e c  p o ru s z e n ia  n a  k o n fe re n c j i  z e s to ń s k im  m in is t r e m  L a t t ik ie m  
sp ra w y  lin . k o le jo w e j  L ib a w a  — R o m n o  i t r a n z y tu ,  p. C e h n m s z  p o w ie 
d z ia ł  P r a w d o p o d o b n ie  k w e s t j a  ta  n ie  b ę d z ie  p o r u s z a n a  n a  p o s ie d z e n iu  
Ligi N a ro d ó w , a  g d y b y  z o s ta ła  o n u  p o ru s z o n a ,  s ta n o w is k o  Ł o tw y  b y n a j 
m n ie j  n ie  b ę d z ie  g o d z i ło  w in te re s y  L i tw y  i g d y b y  za sz ła  p o t rz e b a ,  to  
Ł o tw a  z łoży  te g o  ro d za ju  o św ia d c z e n ie ,  k tó re  n ie  b ędz ;  : m o g ło  w y w o ły 
w a ć  ż a d n y c h  ta rć  p o m ię d z y  Ł o t w ą  a  L itw ą .

„Zdrada stanu
planowana przez niemiecką naioc-owo-socjalistyczną partię

robotniczą".
BllULpi. 5.1 X. (Pat.) Itząd Iizeszy 

publiku je obszerny niemotJał pod tyt.: 
„Zdrada stanu planowana przez nie- 
■nieeka narodowo-soejalistyezna par- 
tje robotnicza".

Po przedstaw ieniu na wstępie hi- 
storji partji aż do ehwili obecnej 
autorowie memoriału dochodzą do 
wniosku, że niemiecka narodowo-so
ejalistyezna partja  robotnicza jest 
partją, dążącą wszclkienii środkami 
do obalenia republiki, utworzonej na 
podstawie konstytucji weimarskiej. 
Partja  z całą świadomością stosuje 
nadal taktykę, która w roku 1923 do
prowadziła do puczu Hitlera. Poczy
nił me odświadczenia w- czasie nieuda
nego puczu spowodowały, że partja 
przeszła do czynnego przygotowania 
dobrze obmyślancnii etapami nowej 
rewolucji, której eelcm lest utworze
nie państwa zorganizowanego na za

sadzie dyktatury. Partja  Hitlera oraz 
organizacje powołane przez nią do 
życia, tworzą zwarte wojsko, zdyscy
plinowane oddziały bojowe, które w 
razie zamierzonej rewolucji mogą być 
użyte z łatwością do walki.

W życiu parlamentarnem narodo
wi socjaliści, w/g mcmorjału, biorą u- 
dział w tym celu, aby podkopać od 
wewnątrz i we właściwym momencie, 
przez osłabienie wewnętrzne, ułatwić 
dokonanie zamachu stanu. Obecnie 
działalność partji hitlerowców kiero
wana jest ku zapewnieniu sobie w 
państwie silnej tradycji, by następnie, 
przez świadome prowadzenie wrogiej 
dla rządu polityki oraz doskonalenie 
własnych środków- wywołać rozkład 
wewnętrzny w państwie i tym sposo
bem przygotować pew ne zwycięstwo 
planowanej przez partję w najbliż
szym czasie rewolucji.

Z n a c z e n ie  iM iie f fF Ó w  tr Z .S .S .R .
M a n e w ry  a rm j czerw&.ie; w R o 

sji S o w i tc k .e j  m a ją  m ie jsce  w k o ń 
cu s ie rp n ia  i w e  w rześn iu ,  g d y  w  
W ioskach  s k o ń c z o n e  są  zb io ry  S o 
w ieck ie  w o jsk o w o -p o l i ty c z n e  p ism o  
„K rasn i- ja  Z w i e z d a ” z a m ie sz c za  
wielki a r ty k u ł ,  w  k tu ry m  p o d k re ś la ,  
że  m a n e w ry  te g o ro c z n e  m a ją -  o g ro 
m n e  z n a c z e n ie ,  p o n ie w a ż  w  ro k u  
b ie ż ą c y m  o d dz in iy  w o is k o w e  b ę d ą  

ię o d z n a c z a ły  d a lek o  - w ię k s z ą  t e 
ch n ik ą ,  niż w  la ta c h  zesz łych . ^  
m a n e w r a c h  t e g o ro c z n y c h  p o w in ie n  
się  uw idoczn ić  r e z u l ta t  p ra c y  ro k u  
u b ie g łe g o ,  g d y  s t a r a n o  się  o o s ią 
gn ięc ie  ta k ty k i  bc jo w m  p rz e z  k i e 
ro w n ik ó w  i k o m e n d a n tó w  arm ji 
c z e rw o n e j  — n a  n a jw y ż sz y m  p o z io 
m ie  n o w o c z e s n e j  te ch n ik . .

A rm ju  C z e rw o n a  d ą ż y  k u  te m u ,  
a b y  te c h n ic z n e  jej z a o p a t r z e n ie  s to 
so w a ło  się  do  w y m a g a ń  m o m e n tu  
n o w o c z e s n e g o .  N a  arm ję w R os; S o 
w ieck ie j  z w ró c o n o  b a rd z o  w ie lk ą  
u w a g ę ,  a  m a n e w r y  m a ją  o g ro m n e  
z n a c z e n ie  p o l i ty czn e .  O d d z ia ły  w o j
s k o w e  arm j. c z e rw o n e j  p o d c z a s  
m a n e w r ó w  n ie ty lk o  w y k a z u ją  slo- 
p .e n  sw ej z d a tn o śc i  b o jo w e j ,  a le  i 
u m ie ję tn o śc i  w sp -  p ra c y  z lu d n o -  
ś c a  m ie jocow ą , k tó ra  te ż  p rz y jm u je  
udz ia ł  w m a n e w ra c h .  O d e g r v w a ją  
tu  z n a c z n ą  ro lę  aw iacy jno -cherr . .cz -  
n e  to w a rz y s tw o ,  zw ią z e k  C z e rw o 
n e g o  K rzy za ,  z rz e sz e n ie  s t rz e le c k ie  
i t p . J e d n o c z e ś n ie  z ćw ic z e n iam i  
w o js k o w e m  p o d c z a s  m a n e w r ó w  w  
Kos i S o w ieck ie j  p ro w a d z i  się i p r o 
p a g a n d a  p o l i tyczna ,  p o n ie w a ż  A r 
m ju  C z e rw o n a  j :st n ie ty lk o  w o je n 
n ą  ale  i p o l i ty c z n ą  j i łą .  W e d łu g  
z d a n ia  b o 's z e w ik ó w , w o jn e  Z S S R  w 
przysz łośc i  b ę d z ie  n,<: w o ,n ą  p a ń s tw ,  
lecz  k la s  so c ja ln y c h  i p a r t j ,  po l i ty 
czn y ch .  W  w o jn ie  te  A rm ja  
l z e rw o n a  b ę d z ie  b ro n i ła  k o m u n i 
zm u ,  ̂ —

B a rd z o  w a ż n e m  z a d a n ie m  i p o l i 
ty c z n y c h  i p a r ty jn y c h  zv ą z k ó w , — 
p isze  „ K ra sn o ja  Z w . e z d a ”, —  iest 
u m ie ję tn o ś ć  p r o w a o z e n .a  m a s o w e j  
p r a c y  p o l i ty c z n e j  z o k az ii  "rnane- 
w ió w ,  n a ju i ę c e j  p o d o b n y c h  d o  b o 
ju  rze c z y  w .s tęp o .

W o d z o w ie  A rn iji  C z e r w o n e j  
m n ie m a ją ,  ż e  ro k u  uL ibg łego  z a d a 
n ie  to  n ie  z o s ta ło  sp e łń .o n e ,  a m a 
n e w r y  te g o r o c z n e  m u s z ą  b łą d  ten  
n a p ra w ić .  R o z w ija  s ię  te c h n ik a ,  
o ra z  w y m a g a  to  n o w y c h  sił i z d a t 
ne ici. V. o d d z ia ła c h  t e c h n ic z n y c h  
n ie  n a u c z y l iś m y  się p r a c o w a ć  b e z  
p rz e rw y  w  k ie ru n k u  p o l i ty czn y m .

1 ro k u  u b ie g ły m  z d a rz a ło  się 
c zę s to ,  że  zw iązki p o l i ty czn e  i k o m - 
- o m o ls k o  - p a r ty jn e  o rg a n iz a c je  n ie  
zd o ja ły  sk o rz y s ta ć  z o k o licznośc i  e -  
w e n tu a in y r h  m a n e w ru  ' N aprz . ,  
jeże l i  o d d z ia ł  w o isk o w y  o c z e k iw a ł  
n a  b rz e g u  p rz e p r a w ie n ia  się  p rz e z  
rz e k ę ,  w  A rm j i  C z e rw o n e j  n ie  b y ło  
ż a d n e j  p ra c y  p o l i tyczne j .  G d y  zaś  
p o  d łu ż sz y c h  ć w ic z e n ia c h  p o t r z e b o 
w ał. w y p o rz ą ^ ,  —  z b ie r a 'i s ię  n a  
b ie s i a d ę  w sp ó ln ą ,  i byli t a k  sen n i ,  
ż e  u d z ia łu  i s to tn e g o  w  p ra c y  p o l i 
ty c z n e j  w z iąć  n ie  mogli.

W o js k o  p o d c z a s  m a n e w r ó w  m a  
z a d a n ie  po li ty czn e :  d o p o m a g a ć
m ie jsc o w e j  w ła d z y  w  z a o p a t r y w a -  
n .u  z a p a s ó w  z b o ż a  (w je s ien i) ,  w 
p rz y p ra w ia n iu  z a s ie w ó w  (w io sn a )  
w  u s ta la n iu  i ro zw ijan iu  k o le k ty 
w n y c h  g o s p o d a r s tw  w ie jsk ich .

Min, Kwiatkowski w yjeżdia  
do Czechosłowacji.

W A R S Z A W A ,  5-9. (P a t) .  W  dn .
6 b. m. o g o d z in ie  15 w y je ż d ż a  do  
C z e c h o s ło w a c j i  p- m in is te r  p r z e m y 
słu  i h a n d lu  K w ia tk o w sk i ,  ce lem  
r e w iz y to w a n ia  p. m in is t ra  p r z e m y 
słu  i h a n d lu  c z e c h o s ło w a c k ie g o ,  
k tó ry  w  ro k u  z e sz ły m  o d w ie d z i ł  P  
W .  K. w  P o z n a n iu .  ■

WIADOMOŚCI Z KOWNA
WZNOWIENIE HOKOWA.N LITEWSKO 

ŁOTEWSKICH.
lin GA. 5.IX. (Tel. ttl.) 4. b m. powróciła 

do Kowna delegacja łotewska. Tegoż dnia  
odbyło się posiedzenie obu deiegacyj. Pano
wał nastró j optvmistvrznv.
ZAMKNIĘCIE ORGAN1ZACYJ OCZNKJW- 

SK1CH.
GA. 5.IX. (Tel. w!,) lXa mocy rozpo

rządzenia lit. min. oświaty zamknięte zoslaiy 
wszystkie organizacje uczniowskie, za wyjąt
kiem sportowych.
„MEW. DAMPEBOOT" O DZIAŁALNOŚĆ 

W OLDEMARASA.
Nawiązując do zamachu na płk. Rustejkę, 

pisze „Mcm. Dampfboot ‘ o działalności ex- 
dyktatora Litwy co następuje-

„Dr. Grę^iius, były prezydent Litwy, scha
rakteryzował W oldemarasa, jakc człowieka, 
k tóry nie cofa się przed żadnym środkiem, 
ażeby swój cel osiągnąć. W parę  tygodni 
po wygłoszeniu powyższej opinji przez d-ra  
Gryniusa odl onany został zamach na szefa 
policji kryminalnej Rustejkę.

Nie zostało dotychczas wyjaśn.one, jaki 
właściwie cel m :ał W oldem aras w inspirowa
niu zamachu, co mu źródła półurzędowe 
przypisują. Woldemeras. który stale bra ł  
czynny udział w rozbudowie niepodległej 
Litwy i który trzy lata w sposób dyktatorski 
Litwą rządzi), musiałby nawet przy całej 
swej „niepoczytalności* uznać, że nawet w 
wypadku udania  się zamachu na Rustejkę, 
d oga do objęcia władzy nie byłaby całko- 
w.icie wolna. Do tego bowiem potrzebnein 
byłoby poparcie grup wpływowych. Pocóż 
więc W oldemaras zamach inspirował?

Z rozmowy z osobami poinformowanemi 
wynika, że Woldemaras oddaw na już był 
znany ze swej mściwości. Każdej osobie, 
kióra, według Woldemnrasa, wyrządziła mu 
niespra w;edliwośc, pragnie podobno b v ł /  
dyktator z lichwą odpłacie. Obok Rustejki 
miel’ być w myiśl planów stronników Wol- 
dcmarasa, zamordowani: obecny prezes par-  
Iji tau ta  insow Łapenas, minister kom unika
cji iiri. Witejszys i generalny sekretarz rr.m1- 
sterstwa spraw wewnętrznych płk. Stencel, 
gd; ż oni to /o bo k  innych jednostek, bvli n a j 
większymi wrogami W oldemarasa i p rzepro
wadzili poooibno jego zesłani ?. Do powyż
szego momentu osobistego dochodzićby miał 
jeszcze moment polityczny. W oldemaras s ’ę 
spodziewa, że przedsięwzięcie szeregu aktów  
umożliwiłoby mu kontynuowanie lozkłado- 
wej dziatalnoś ó w stopniu jeszcze większym, 
a następnie wśród powszechnego zamiesza
nia mógłby W oldem aras wystąpić jako 
„zbawca1*, któryby „kryzys p a ń s t w o w y z l i k 
widował. Tak nrzynajmniej tłumaczą postę
powanie Wo demarasa osoby poinformow a
ne. Sam W oldemaras mianowicie bezpośred
nio po zamachu na  telegraficzne zapytanie- 
przedstawiciela prasy, co sądzi o zamachu, 
odpowiedział, i e  „każdy terror z góry wywo- 
łuje teror dołu . Jest to niewątpliwie od
powiedź wielce niebezpieczna gdyż właśnie 
Woldemaras zwalczał bezwzględnie terror 
tak zwanych pleczkajtisowców i inscenizo
wał procesy terrorystów przed sądami poło
wami przy drzwiach zamkniętych tak  że 
nikt właściwie nie wiedział, .gazie się koń
czy pleczkjji juda, a zaczyna się prow okacja.. 
Obecnie określa W oldemaras zamach swych 
stronników na Rustejkę, jako terror z dołu 

.ki jednej Sirony utrzymuje W oldem aras 
stosunki i  „Żela.znym Wilkiem** i rekrutuje  
swych stronników z żywiołów skrajnie p ra 
wicowych, z drugiej zaś — „obiecuje*4 wy
bory d,o sejmu, ażeby nastawić partje opo- 
zw yjne  jeszcze więcej przeciwko obecnemu 
rządowi. W oldemaras nie porzucił myśli po
nownego zostania dy-ktatorem o n ieograni
czonej władzy i wciąż jeszcze wierzy w swe- 
zwycięstwo

W .związku : tem rzeczą godną uwag, są 
slosunk, \» oidemaraca ze wschodnio-pru- 
s .m .itaiilh?Imem. Oddawna juz krążyły n a  
nP temat liczne pogłoski. Dotyczyły o n e  

zwłaszcza niejakiego d-ra Schónemanna, któ
ry był szczególn e czynnym zwolennikiem 
„zŁ> żenią niemiecko -litewsKiego**. Uważa sie 
na Lttwie d-ra Schónemanna. jako męża za
ufania W olurm arasa  i jako człowieka, który 
jdzie z Woldemarasem ręka w rękę. Ude- 
rzają-cą jest rzeczą, jak twierdzą czynniki 
lilewwkie, że dr. Schónemann pizebywał na 
Litwie zawsze ak u ra t  w tyn  czasie, kiedy 
miała nas tąpić jakaś „czynna akcja".

Pan Prezydent wyjedzie 
o*o Łodzi.

Tel. od. wL kor. z  Warszawy 
W  n a jb l iż szą  n i r a z i t l ę  P a n  P r e 

z y d e n t  K zplite j u d a  s ie  s a m o c n o  
d e m  ze S p a N  do  Ł o d z \  by z a s z c z y 
cić sw a  o b e c n o ś c ią  w ie lk ie  ś w .ę to  
ro b o tn icze  k lu b ó w  sp o r to w y c h .  P ro -  
g ram  p o b y tu  g ło w y  p a ń s tw a  w Ł o 
dzi p rz e w id u je  o b e c n o ś ć  je ę o  n a  
w ie lk ich  z a w o d a c h  s p o r to w y c h  m ło 
d z ieży  lo b o tn ic z e i  o ra z  r a u t  d l a  
s p o r to w c ó w  ro b o tn .k ó w .

Wielkie manewry Reicfrswehry.
B ER L IN , 5.IX  (P a t) .  W  d n iu  5

b. m. ro z p o c z ę ły  się  w  o k o  icach  
O lsz ty n a  w ie lk ie  je s i e n n e  m a n e w r y  
Reichsw. e h y ,  p o p r z e d z o n e  ćw iczę  
m a m i b ry g a d y  p o d  L .ecem  i M ora-

en g a m i.  M a n e w r y  t rw a ć  b e d ą  5 dni. 
B;e rz e  w  nich  u d z ia ł  w  c h a r a k t e 
rze  o b s e r w a to r ó w  m ię d z y  in n y m i 
7 o f ic e ró w  rosyjskiego, s z ta b u  g e 
n e ra ln e g o .

Opozycja szykuje strajk w Łodżi.
(Tel. od własnego korespondenta z Warszawy),

Z Łodzi donoszą: w ykorzystując zaznaczającą się od Kilku ty 
godni poprawę sytuacji w  łódzkim  przemyśle włókienniczym , związki 
zaw odow e robotników przem ysłu  w łókienniczegor pozostające pod 
w p ły w e m  stronnictw opozycyjnych, usiłują w yw o ła ć  strajk, licząc 
na to, że robotnicy, którzy przeważnie pracowali w  ciągu sześciu 
dni w  tygodniu, posiadają już pewne zapasy gotówki, pozwalające 
im przetrwać okres strajku.

W  ostatnich dniach do w zm ożenia agitacji strajkowej niemałe 
przyczyniło  się również wkroczenie w  okres przedw yborczy.

Przed kilku dniami pow ziął uchwałę o w y w o ła n iu  strajku w  
Łodzi Zw iązek Z a w o d o w y, pozostający pod w p ły w e m  PPS CK\v 
a w  ub. czwartek taką samą uchwałę pow zięło  zgremadzenie dele
gatów  fabrycznych Zjednoczenia Zaw odow ego Polskiego,' w  którem 

stanowisko kierownicze zajm ują działacze NPR prawicy.
Ustalenie terminu strajku ma nastąpić w  ciągu trzech naj

bliższych dni.
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Zdobywc, AtiantyKu.
W  d n iu  I b. m . d w a j  lo tn .cy  

f ran cu scy ,  C o s te s  i B e llon te ,  w y 
lecieli  z lo tn isk a  L e  B o u rg e t  p o d  P a 
ry ż e m  n a  d w u p ła to w c u  „Znale  Z a 
p y ta ń .  a " ,  k 'e r u ją c  s ię  n a  N o w y  
Y o rk .  W  37 g e d z in  i 19 m in u t  p ó ź 
nie j „Znale  Z a p y ta n ia "  .w y lą d o w a ł  
n a  lo tn isk u  C urt is l io ld  p o d  N o w y m  
Y o rk ie m , O lb rz y m i  ra id  n a  tra s .e  
6000 k!m. zos ta ł  szczęś l iw ie  z a k o ń 
c z o n y .  A tlan ty le  z d o b y to .

A  te ra z  g a rść  s z c z e g ó le  .v. O d la 
tu jący  z P a r y ż a  „ Z n a k  Z a p y ta n i a "  
ż e g n a ły  t łu m y  pub licznośc i .  K ie d y  
sa m o lo t  z n ik n ą ł  w  o d d a le n iu ,  t łum y  
za c z ę ły  s ę z w o ln a  ro z c h o d z ić  w  
m ilczem u  i t ro sc e .  C zy  do lecą?  P y 
ta n ie  to  by ło  n a  u s ta c h  w szy s tk ich .  
S e rc a  ś c isk a ła  trw o g a .  C a ły  P a ry ż ,  
c a ła  F ra n c ja  z n a p ię c ie m  w y c z e k iw a 
ła  now in . G o d z  ny  w lok ły  s ię  n i e 
z m ie rn ie  d łu g o .  W re s z c ie  p ie -w sz a  
w ia d o m c ś .  s a m o lo t  v. idz iano  n a d  
w io s k ą  C ro tsy ,  n a  p o łn o c  od  P a ry ż a .  
W y w n io s k o w a n o  s tąd ,  że  lo tn icy  u- 
m y ś ln  e zooczy li  w  k ie ru n k u  p ó ł 
n o c n y m ,  by u m k n ą ć  m gły  n a d  L a  
M a n c h t  N a s t ę p n a  w ia d o m o ść :  s a 
m o lo t  l e c  n a d  h r a b s tw e m  Clare 
(Ir land ja ) ,  w a ru n k i  a tm o s fe ry c z n e  jak  
n a jp o m y ś ln ie j s z e ,  k ie r u n e k  z a c h o d n i .

N a p ię c ie  n e rw o w e  P a r y ż a  w z r a 
s ta .  S a m o lo t  .eci ju ż  n a d  p e łn y m  
o c e a n e m .  N a d c h o d z i  w a d o m o s ć  z 
p a i o w c a  „M arja  T e re s a " :  „ Z n a k Z a -  
p y ta n ia "  p rz e la tu je ,  t r z y m a ją c  się 
w c ąż  k ie ru n k u  z a c h o d n ie g o ,  52°40 
izer. p ć łn .  i 12 20 d ług . zach . ,  n a  

w y s o k o ś ć .  ^ł00 —  500 m t. W  d w ie  
g o d z in y  p ó źn ie ,  n a w ią z u  ą C o s te s  i 

j l lo n te  łą c z n o ś  . r a d ,o w ą  z p a r o w 
c e m  „ R o c h a m b e a u .  C o s te s  z b a c z a  
n ie c o  n a  p ó .n o c ,  by  u n ik n ą ć  m gły  
U p ły w a  je sz c z e  k ilka  godz in . Ł ą e z -  
n o s ć  z s a m o lo te m  n a w .ą z u ją  d w a  
p a r o w c e  n ie m ie c k ie  .B r e m e n "  i 
„ E u r c p a " .  L o tn ic y  f ra n c u sc y  z n a j 
d o w a l i  s ię  w ó w c z a s  n a  p o ło w ie  d ro 
gi p o m ię d z y  P a r y ż e m ,  a  N o w y m  
Y o r t i e  m. W reszc ie  n a d e sz ła  w ia d o 
m o ś ć  z p a ro w c a  „ Ja c q u e s  C a r t ie i" :  
w id z ia n o  s a m o lo t  p o d  43° szer  
p o ła .  41° 15 d ług .  wsch. W ię k s z ą  
c z ę śc  Irogi lo tn icy  w .ęc  p rzeb y l i  
szczęś l iw ie .  W  se rc a  p a ry ż a n  w stą-  
p  ła  n a d z ie ja .  A  n u ż  do lecą?  A  n u z  
uniK ną losu  N u n g e s a e ra  i Coh?

Na lo tn .sku  a m e r y k a ń s k ie m  C ur-  
t isf ie ld  p o d  N o w y m  Y o rk iem  ze  
b ra ły  s ię  t łu m y  p u b l iczn o śc i .  S p e c 
ja lny , w z m o c n io n y  k o r d o n  policji 
u t r z y m y w a ł  p o rz ą d e k .  W ie d z ia n o  
już, ze  „ Z n a k  Z a p y t a n i a "  p rz e b y ł  
s zczęś l iw ie  w ię k sz ą  część  A t l a n ty 
ku ,  że  n a  s p o tk a n ie  f r a n c u s k ic h  
b o h a te r ó w  w y ru sz y ło  12 s a m o lo to w  
U . S A W re s z c ie  n a  h o ry z o n c ie  
u k a z a ło  się  k i lka  p u n k c ik ó w . R o s ły  
o n e  s z y b k o  i w k ró tc e  roz leg ł  s ę 
o g łu sz a ją c y  s z m e r  k i lk u n a s tu  sam o -  
o tów . Był to „ Z n a k  Z a p y ta n i a " ,  w 

o r s z a k u  12 sa m o lo tó w  a m e r y k a ń 
sk ich .  T łu m y  sic za k o ły sa ły ,  a k ie 
dy w re sz c ie  „ Z n a k  Z a p y ta n i a "  o- 
s ia d ł  ieicko n a  lo tn .sk u ,  en tu z ja z m  
w y b u c h n ą ł  z ż y w io ło w ą  s :łą. R o 
z e r w a n o  k o rd o n  policji i w o k a 
m g n ie n iu  o to c z o n o  lo tn ik ó w . W y 
c ią g a ły  się k u  m m  t y s i ą c z n e  rę c e ,  
b rz m ia ły  ty s ią c z n e  o k r z y k r i  z a p y 
tan ia .  C o s te s  i B e l lo n te  byli j e d n a k  
w y c z e r p a n i  p o d r ó ż ą  i w k ró tc e  o d 
je c h a l i  a u te m  d o  ho te lu ,  p rzy  o k rz y 
k a c h  ro z e n tu z ja z m o w a n y c h  t łum ó w :

R z e  cz p r o s t a ,  w P a ry ż u  i w  c a 
łe j  rancji  w ia d o m o ść  o zw y c ię  
s k  m locie  C o s te s a  i B d l o n t a  w y  
w c .a ł a  n ie s ły c h a n y  e n tu - ja z m .  L o t  
p rz y n ió s ł  z d o b y w c o m  A t la n ty k u  2 
milj. d o la iu w ,  w  p o s ta c i  ró ż n y c h  
p rem ij .

C o s te s  i B e llou te  p ie rw s i  p rze ie -  
c.el. A t l a n ty k  ze  w s c h o d u  n a  zach ó d .  
Już p rz e d  n im : p r ó b o w a n o  w p r a w 
dz ie  te g o  d o k o n a ć ,  lecz  n a d a r e m n Y  
D n ia  3 m a ja  1927 r., a w ięc  p rz e d  
3-m a la ty .  w y lec ie l i  z L e  B o u rg e t  
N u n g e s s e r  i Coli . n a  „ N ieb ie sk im  
p ta k u " .  O d  o w e g o  czasu  n ,k t  ich 
j j z  n ie  u jrzał.  W  p o d o b n y  sp o s o b  
zginęli:  T y l ly  i M e d a e l f  o raz  koDie- 
t a d o tn ik  ks. L o e v e n s t e in — Verthfclm 
(1927 r.) N ie fo r tu n n y m  też  o k a z a ł  
s ę lo t n a s z y c h  lo tn ik ó w  K ub a l i  i 
Id z ik o w sk ie g o  (13 l ipca  1929 r.) Jak  
w  a d o m o ,  zosta li  oni —  p o  s ta rc ie  w  
L e  B o u rg e t  — z m u sz e n i  do  l ą d o w a 
n ia  n a  w y s p a c h  A z o rsk ic h ,  p rz y c z e m  
n a s tą p i ł a  e k s p lo z ja  a p a r a tu  i Id z i
k o w sk i  zginął.

V  k w ie tn iu  1923 r. u d a ło  się  
d w ó m  lo tr .ikom  n ie m ie c k im  K óhT ow i 
i H iin e fe ld  owi, o ra z  I r la n d c z y k o w i 
J i t z m a u r ic e ’ow i p rz e le c ie ć  z l r la n J j i  
p rz e  A t la n ty * ,  lecz  u b rz e g ó w  N o 
w ej F u n la n d ' .  sp ad l i  w  m orze .  W  
c z e rw c u  r, b. A u s t ra l i jc z y k  K in g sfo rd  
im ith ,  w y s ta r to w a w s z y  z lr iandj 

d o ta r ł  lo p o r tu  H a r b o u r  G ra c e  n a  
te jże  N o w e j  Fu tiland ji .  N ik t  j e d n a k  
p rz e d  C o s te s ’em  i b e l l o n t e ’m  nie 
z d o ła ł  przi .e c ie ć  je d n y m  tc h e m  tra sy  
P a r y ż — N ew -Y ork .

O  Wiele szczęs lrw sze  były loty 
t r a n s a t la n ty c k ie  z A m e r y k i  do  E u 
ro p y  t. zn. z z a c h o d u  n a  w sch ó d  
P ie rw s z y m ,  k tó ry  d o k o n a ł  teg o ,  by ł 
lo tn ik  a m e r y k a ń s k i  C h a r le s  L in d -  
bergh , k tó ry  w  13 dn i po  n ie fo r tu n 
n y m  locie  Col i N u n g e s s e ra ,  p r z e 
b y ł  A t la n ty k  i w y lą d o w a ł  w  L e  
B o u rg e t  n a  „Spirit  of S L o u is" ,  z y 
s k u ją c  sob ie  p rzez  to  n ie ś m .e r te ln e  
im ie  w  d z ie ja c h  lo tn ic tw a  (m aj 19!7 
r .) .Po  L iu d b e rg h u  p rzy lec ia ł  z A m e 
ryk i d o  E u r o p y  n a  „M iss C o lu m b ia "  
A m e r y k a n in  C h a m b e r la in ,  z p a s a ż e 
r e m  L e v in e m  (c z e rw iec  1917 r.), zaś 
p o  n .m  — k o m a „ d o r  B yrd  z 4 -m a  
p a s a c e r a m i  n a  p o k ła d z ie  „ A m ę r ic a "  
(lipiec J9 1 7 r.). W re sz c ie  s p ró b o w a  
ła  sz c z ę śc .a  k o b ie ta ,  m iss R u th  £1- 
d e r  n a  „Am oi^car. G ir l“ . W  o d leg -  
leg łosc i  k i lk u d z  esaięciu k i lo m e tró w  
o d  b rz e g ó w  Szkoc ji  s p a d ła  miss El- 
d e r  do  m o rza ,  lecz  z d o ła ła  s ię  u ra 
to w a ć .

P r ó b o w a n o  ró w n ie ż  lo tó w  p rz e z  
p o łu d n io w ą  część  A t la n ty k u .  J u ż  w 
1919 r. I i z ę b y w a  p o ru c z n ik  a m e r y 
k a ń s k i  K e a d  w  k ilku  o lb rzy m ich  
s k o k a c h  d ro g ę  z A m e r y k  d o  E u r o 
p y .  P o o ió ż  je g o  r o z p a d a ł a  oię n a  
e ta p y :  N o w y -Y o rk  —  H alifax ;  H ali-  
fax  —  N. Z ie m ia ;  N. Z ie m ia  — w y 
sp y  A z o m  ie; A z o ry  —  L is b o n a  i 
t rw a ła  15 dni. M nie ,  szczęśliw i b y l ; 
lo tn icy  a m e r y k a ń s c y  H a w k a r i  G rie -  
v e ,  k tó rz y  zdo ła l i  p rz e le c ieć  ty lk o  
'7 0 0  kim , (od  N. Y orku) ,  p o c z e m  
w p ad li  d o  m o rz a  i c u d e m  ty lko  u- 
r a to w a li  sw e  życie . L ec ie l i  t e ż  p o 
te m  Alcaic i B ro w n  (1919 r.), n a  
t r a s ie  N. Z ie m ia  —  Irlandja ;  da le j  
lo tn icy  p o r tu g a ls c y  C o n t in h o  i C a -  
b ra l  (1922 r,), na  t ra s  L is b o n a  — 
B razylja ,  p o z a te m  ró w n ie ż  z L isbo -  
n y  do  Brazylji  p rz e le c ia ł  A t la n ty k  
m a rk iz  d e  P in e d o .  Z g in ę l i  n a to m ia s t  
b e z  wieści lo tn icy : M o u n c y re s ,  d e  
S a in t  R o m a n ,  P e t i t .

M im o w sz y s tk o ,  A l la n ty k  z o s ta ł  
z d o b y ty .  P r z e m ie r z o n o  go  z a ro w n o  
ze  w sch ó d  u n a  zach ó d ,  ja k  te z  z 
z a c h o d u  n a  w sc h ó d .  B udz i  to  w ia 
rę  w n i e z m o o n ą  t n e r g j ę  d u c h a  
lu d zk ieg o .  By m o ż e  n ie d a le k im  już 
je s t  c za s ,  k ie d y  m ię d z y  P a r y ż e m  a 
N e w -Y  o rk iem  k u t s o w a ć  b ę d ą  c o 
d z ie n n ie  w y g o d n e  o lb rzy m y  p o w ie 
t r z n e  z p a s a ż e r e m '  C z e k a jm y !
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S E N S A C Y J N E  R E W E L A C J E
o współrsrary srmji niemieckiej z sowiecką.

LONDYN, 5.!X (P ał). „Daily Mail“  ogłasza rewelacyjne dane o 
w spółpracy w o jsk o w e j Niem ec z Sowietami.

W  W oroneżu państwową fabryką sam olotów  kieruje 6 eksofL 
cerów fcefchswehry, nazywanych powszechnie,! „niemiecką szóstką". 
W sze chzw ią zko w y instytut napow ietrzny zatrudnia 12 niemieckich 
ekspertów. W edług raportu rewolucyjnej ra J y  wojennej, produkcja 
sam olotów  w ynosi 60 miesięcznie, z  których tylko 34 otrzym uje 
ZSRR, przeznaczenie zaś 26 jest tajemnicą.

Z 8 statków napowietrznych 4 bierze czerwona armja, 2— Osso- 
awlachim, a więc dokąd zostają skierowane dw a pozostałe w  ZSRR?

Istnieją 64 fabryki chemiczne, produkujące gazy trujące. Każda 
fabryka posiada conrjm niej 5 ekspertów z b y:e j armji niemieckiej.

Miii. Mabgearu u wynikach konferencji agrarnej.
W IE D E Ń , 5.IX  (P a t) .  „ N e u e  F re  e P re s s * "  o g ła sz a  w y w ia d  sw e g o  

k o r e s p o n d e n ta  w a r s z a w s s ie g o  z u c z e s tn ik a m i  k o n fe re n c j i  a g ia rn e j  R u 
m u ń s k i  m in is te r  h t  n d lu  M a d g e a r u  c ś w ia d c z y l  że  k o n fe re n c ja  w ar& zaw skr 
c,d iosła  p e łn y  su k ces .  W e  w sz y s tk ic h  k w e s i ja c h ,  k tó re  by ty  n a  p o rz ą d k u  
i^ ie n u y m  n a s tą p i ło  p o ro z u m ie n ie ,  i to  n ie ty lk o  te o re ty c z n ie ,  lecz  i p r a k 
ty czn ie .  j  je rw sz y m  w s p ó ln y m  k io k .e m  b ę d z ie  k w e s t ja  p r z e p is ó w  w e te r y 
n a ry jn y c h ,  k tó ra  m a  b y ć  p o ru s z o n a  w G e n e w ie .  S p r a w a  ta  b ę d z ie  k a m ie 
n ie m  p ro b ie rc z y m  n a s z e j  w sp ó łp ra c y .  D r u g ą  w a ż n ą  k w e s t ją ,  w k tó re j  k o h 
e re n c ja  d o sz ła  do  p e łn e g o  p o ro z u m ie n ia ,  je s t  s p r a w a  zn ie s ien ia  n ie szczę -  

s ego s y s te m u  p re m io w e g o ,  b ę d ą c e g o  b o lą c z k ą  w sz e lk ie g o  e k s p o r tu .  M in. 
/ l a d g e a .u  o ś w ia d c z a  w k o ń c u ,  ze  ieżcli o d z n a k i  n ie  m ylą ,  z a n o s i  s ię  n a  

k o n a  i l idac ję  g o s p o d a rc z ą  k o n ty n e n tu  e u ro p e js k ie g o .

Trciriranus obrażony.
Telefonem od własnego koresponaentc z  Warszawy

B erlina  d e n o u i  „ K u i je r  C ze rw o n y * :  b a w ią c y  w e  W ro c ła w iu  min.
e v i ia n u s  o św iad czy ł ,  iż z d e c y d o w a n y  je s t  w y s tą p ić  p rz e c iw  z a m ie rz o n e 

m u  n a d u ż y c iu  n a z w is k a  je g o  p rzez  „ szo w in is tó w "  po lsk ich .  N a z w a n ie  w o 
je n n e j  po isk ie j  łodz i  p o d w o d n e j  „ O d p o w ie d ź  T re v i r a n u s o w i"  je s t  w  s ta n ie  
p o d w a ż y ć   ̂ p o w a g ę  je g o  n a z w isk a  na te r e n ie  m ię d z y n a ro d o w y m ,  o śm ie sz y ć  
go  i w o g ó le  u t ru d n ić  s ta n o w is k o  poli tyk i  n iem ieck ie j .

Z a p y ty w a n y ,  jak  so b ie  w y o b r a ż a  o b ro n ę ,  T r e v i r a n u s  ośv. iadczy ł ,  iż 
opiei a ją c  s ię  n a  p ia w ie  a u to r sk o - l i te ra c k ie m , w y to c z y  s p r a w ę  p rz e d  s ą d e m  
p o lsk im  p rz e z  s w e g o  z a s tę p c ę ,

Trevirdnus tłumaczy sią.
B E R L IN , 5.IX. (P a t) .  W e  c z w a r te k ,  n a  z g ro m a d z e n iu  w y b o rc z e m ,  

z w o ła n e m  p rz e z  p a r t ję  lu d o w ą  i k o n s e r w a ty s tó w  w  K ró le w c u ,  w yg łos ił  
m in is te r  T r e t i r a n u s  m o w ę ,  w  k tó re j ,  m  in. ośw iadczy ł:  N ie  z a p rz e c z a  się  
n a o g ó ł ,  że  nJ ta  ro c z n ic a  p le b isc y tu  w P ru sa c h  n a k ła d u  o b o w ią z e k  n a w e t  
n a  m in is tra ,  aby  n ic  p r z e c h o d n i  o b o ję tn ie  n a d  z n u n e m i  p o w s z e c h n ie  
a k tam i.  W  k ró tk im  czas ie  atoli p o jaw iły  s ię  w p ra s ie  le w .c o w e j  w ą tp l i 

w ośc i ,  czy  też  n ie  n a ru sz y łe m  k o m p e te n c j i  i a u to r y te tu  r z ą d u  R zeszy .  
M ię d z y  in n e m i o d n o s i ło  się tc  d o  m y ln ie  z ro z u m ia n e g o  w y w ia d u  n a  ł a 
m a c h  „ K o tn ig s b e r g e r  A llgerr .e ine  Z t g . “ , k tó re j  p rz e d s ta w ic ie l ,  w  p rz e c i 
w ie ń s tw ie  do  pog .ą d ó w  m oich , n ap isa ł ,  ż e  r z ą d  R z e s z y  z a p o w ie d z ia ł  n a 
ty c h m ia s to w ą  a k c ję  r z ą d u  w s p ra w ie  k o ry ta rz a .  W s k u t e k  za jęć ,  s p o w o d o 
w a n y c h  a k c ją  w y b o rczą ,  t e n  m yiny sp o s ó b  p rz e d s ta w ie n ia  r z e c z y  p o ź n o  
d o s z e d ł  do  mo^ej w ia d o m o śc i .  W  T re v : r z e  k a n c le rz  R rz e sz y  z łozył w  tej 
s p ra w ie  o św ia d c z e n ie ,  s a m o  p rz e z  się z ro z u m ia łe .  P o d k re ś l i ł  to  n a s tę p n ie  
je d n o g ło ś n ie  g a b in e t .  W „ z y s t k e  in n e  tw ie rd z e n ia  s ą  z m y ś lo n e .

N ik t  je d n  ak  n ie  m o ż e  zgo ry  się  u p e w n ić  że  m n ie j  p o k o jo w o  n a 
s tro je  ■>. ląsiedzi n a d u ż y ją  n a w e t  s k ro m n e g o  w y ra z u  d ą ż e n ia  d o  e g z y 
s ten c j i  ja k o  ha  la d la  sw o ich  w ła s n y c h  ce ló w  W ie m , że  te n ,  k to  k rzyczy ,  
n ie  m a  racji. M y  ,e d n » k  n ie  p o t r z e b u je m y  k rz y c z e ć  —  m y  m a m y  ra c ję  
i z a c h o w a m y  sp o k ó j .

Z uroczystości otwarcia X Jubileuszowych 
Targów  *Vschodnich we Lwowie.

Międzynarodowe zawody lekkoatletyczne w  Warszawie 
z uaziałem mistrzów japońskich.
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S k o k  o t y c z c e  J a p o ń c z y k a  N i s h i d y .

„Olbrzymy" wśród ow tropikalnych.

L l b e c n i  n a  o t w a r c i u  T a r j j u w  p r z e d s t a w i c i e l e  R z ą d u  i g o ś c i e  z a g r a n i c z n i  
w  c z a s ,  e z w i e d z a n i a  T a r g ó w .

Niedawno odkryto wśród dżungli nad 
Amazonką w Ameryce Północnej olbrzymie 
owady, polujące na swą zdobycz w sposób 
zupełnie drapieżny.

Odkryto owady „hipopotamy" o głowie 
wielkości dłoni ludzkiej, o rogach i kiach, 
uj/odabniających je zupełnie do h ipopota
mów, dalej owady „słoniej' o głowie podob
nej do słonia, zaopatrzonej w kły i trąbę. 
'Olbrzymy te żyją w świecie zupełnie dziw
nych, nieznanych owadów, posiadających nie 
słyclianą zdolnośi; przystosowania się kolo
id u  i kształtem do swego otoczenia. ,l)ar te- 
igo przystosowywania się jest u nich tak da
lece rozwinięty, że badaczom udało się do 
piero niedawno- je zauważyć.

Przy rodn ik  nowojorski,  11. Fischer, po
wróci! ni-edawno z kilkumiesięcznej podróży 
naukowej, którą odbyt wśród dżungti Nowej 
Gwinei i dorzecza Amazonki. Po długich, mo 
zolnych trudach udało mu się zdobyć kilka 
tych niezwykłych owadów.

Podczas przeprawy przez lasy dziewicze 
widział wokoło siebie mnóstwo dziwnych, 
cudnych zwierząt. .Niiektóre z nich byty m a
łe, inne olbrzymie. Chwilami zdawało nni się, 
że gałąź drzew-a odłamnje sł.ę] sama i odla
tuje, że liść się nagle ożywia i łączy z g ru
pą sąsiadujących z p.m liśómi. Jeśli byt zwin
nym w danej chwili, to udawało mu się uch
wycić taką „żywą gałąź", lub „żywy liść". 
Tubyteo, lub człowiek nie wprawiony, zau- 
iważy często koniki polne wielkości ptaka, 
a nie zauważy długich „gałęzi", lak łudząco 
jest prawro „mimicri" tych owadów.

Strata  podzwrotnikowa jest idealnym te
renem dla życia tych stworzeń: nie ma lam 
różnic w temperaturze zimy, lata lub wiosny, 
panuje  tam wńeczne lato. W  tych warunkach 
przybierają  owady kształty wprost giganty
czne. Lićane owady są tam bardzo bojaźli- 
vve, pierzchają na w.dok człowieka i nigdy 
fio nie r tanu ją .  P rzybiera ją  natychmiast

• ks7.tałt i kolor oloezer.ia i są niewidoczne. 
iMr. I ischer opowiada, ie  widział ogromnego 
motyla  truw-ają-c-ego o cudowmy-ch barwach 
p j  chwih ten sam motyl spoczywał na tle 
broi.zoy y.m, mając sam Kolor liścia zwiędłe
go. Niesłychana zdolność przystosowywania 
się do otocze-nia jest najlepszą bronią  tych 
■owadów. iSą tam owady o skrzydłach iśnią- 
co-zielonych, które mogą spoczywać bez
trosko nii liściach,gdyż niczem się od nich 
nie różnią, ani kompozycją kolorow, ani 
kształtem.

■Najdziwniejszym i^wadem jest „lasecz.ka" 
nu Ceylonie. Posiada on zup -lny kształt liś
cia, nawet nóżki są w ksztaiłcie i kolorze liś
ci. Praojcem  tego typu owadów jest „Clado- 
'morphus‘‘, żyjący w Brazylji uad  Amazonką, 
dochodzący do długości 12 cali. Owad ter  
p rzyb .e ra  kształt łodyżek roślin, na których 
■spoczywa. P raw ie  nikomu nie udało się 
góle go zauważyć.

l n r a  odnnana tych olbrzymów Jest „Dor- 
niga h o r r io a "  w Nowej Gwinei. Jest to owad 
brzydki, kłujący, żyjący w krzakach  kolcza
stych. W okolicach zupełnie dzikich żyje 
m oc dziwnych, drapieżnych pluskiew. Od
mianą taką jess pluskwa, stojąca godzinami 
bez ruchu n a  gałęzi, ze złożonemi przednie- 
ini nóżkami-, .czekająca w- tej pozycji na zdo

bycz. Podobna do gałęzi lub zwiędłego liścia, 
karmi się mrówkami, 'gąsienicami i innemi 
owadami.

vV belgijskim Kongo znaleziono konika  
polnego o ogromnych wymiarach, który p o 
luje na myszy. Interesujący jest owad „dri- 
lus“. Samiszka m a kształt robaka, jest ow ło
siona, ma pazury i mocne dziąsła, któremi s,ę 
posługuje przy ataku, specjalnie na ślimaki.

W gruncie rzeczy haidzo  mało wierny o 
tych wszystkich dziwach, nic  prawie nie w ie
m y  o .słoniach" i „h ipopotamach" z P o łud
niowej Ameryki, których zdjęcia robił M.r 
Fischer.

Owady, o których powyżej była mowa, 
posiadają 8 pary  odnóg i 2 pary skrzydeł; 
tułów dzien się na ’3 części: głowę, piersi i 
podbrzusze; sk rzyd ła  składają isę z masy 
zwanej „-Cnitina", na głowie umieszczone są 
macki czyli „Anteny" i pa ra  oczu.

iNiektóre owady są bardzo pożyteczne, wy 
twarzają one szelaK, jedwab, nnód, wosk, 
rozmaite kwasy i oleje. Inne są wybitnip szko 
dliwe, przenoszą zarazki chorobotwórcze, 
niszczą zbiory, drzewa, ubrania, a  często d o 
tkliwe ran y  zadają człowiekowi.

CZAJ
N A

POWIDŁA

P rz y p o m in a m y  również sezon sm ażen ia  do
sk o n a ły ch  k on f i t u r ,  kompotów, soków i m a r 
m olad z renklodów, m irabell,  b r z o s k w i ń .  
j a D ł u s z e k  ra jsk ich ,  głogu, dereni, jeżyn, j a 
błek, melonów, arbuzów, śliwek, pigw. m- 
rowek, pomidorów, Żórawiny, ja rzęb iny  l td .

Reicord moralhości.
W Holandji , w całym szeregu kinoteatrów 

podohrie ,  j ik  na plażach, miejsca dla męż
czyzn i kobiet są ściśle odgraniczone: po pra  
wej siionie mężczyźni — po lewej kobiety. 
'Rekord moralności jednakże zdobył chyba 
burm .strz  holenderskiego miasta MarLnisdyk 
w  prowincji Zeeland u wejścia do parku  
mie.sk.ego ukazała się pewnego dn ia  t a b l i 
ca o następującej tieści: ..Osoby płci różnej, 
korzystające z ławek umieszczonych w  par 
ku, winny uważać, by  odstęp pomiędzy nie
mi nie był mniejszy, niż  jeden metr",

HEL.  ROMER.

Skrzyżowania ćróg.
u .

P  F lo ra  z a c z ę ła  e n t rg ic z n ie ,  bez  
w y tc h n ie n ia  p ra c o w a ć  n a J  sw oim  
w y ja z d e m .  Pamięć o s t ra sz n e j  e p o 
c e  w ię z ie n n e i  s ta ra ła  się  za trac ić  w 
t y s ią c z n y c h  z a b ie g a c h ,  ja k ie  czyn iła  
k o ło  s w e g o  u w o ln ie n .a  z b o ls z e w ic 
k ie g o  p ie k ła ,  nie m ó w iła  i n ie  m y 
ś la ła  o tern n igdy ,  a l t  o b ra z y  ta m  
w id z ia n e  f izyczna  i m o ra ln a  m e k a ,  
siała j a k b y  c iąg le  za je j  p l e c a m ’.

p o p ę d z a ł a  j'ą w s ta ra n ia c h .  Jak  
k o s z m a r n y  se n  p o w ta rz a ły  się
w c h o d z e n ia  i w y c h o d z e ń .a  z bsur, 
u r z ę d ó w ,  kom ite tf  w; s c h o d y ,  d rzw i, 
k o ry ta r z e ,  sa le ,  b iu rk a ,  u rzęd n icy ,  
m o r d y  z a k a z a n e ,  złe oczy , z m a r t 
w ia łe  w  b i r r n e m  o k ru c ie ń s tw ie ,  g ę b y  
p h a k u w  o d u rz o n y c h  w ó d k ą  łub k o 
k a in ą ,  sm ró d ,  b rud , a p o te o z a  pro le -  
t a r ja tu ,  m o n s t ru m  na  t r o n :e z ada -  
j ą c e  w ła s n e  trzew ia .

G n :o tło  to, m ia ż d ż y ło  i p r z y p a 
t r y w a ło  się to r tu ro m  s ła b sz y c h ,  z 
n ie s ł a b n ą c ą  ro z k o sz ą ,  Ż a d n e g o  lu d z 
k ie g o  b ły sk u  w  cz y n a c h ,  o czach , 
czy g “ ście- R o z p c t a n ’e 'n s ty n k tó w  
n a tu r a ln y c h  w cz ło w iek u ,  czy w jaś-  
n :e p rzec iw n ie ,  w łaśc iw o śc i  w y tw o 
r z o n y c h  sz tu czn ie  p rz e z  cyw ilizac ję
i d o p r o w a d z o n y c h  d o  s b s u r d u  zła?

Nie b y ło  czasu  n a d  tem i rzeczą  
m i  f i lozofow ać, p y t a t  I laczeg o  oni ch cą  
z n iszczy ć  o b e c n y  św .a t ,  czy  m o g ą  
s ię  czuć szczęśliwi w  tern  d z ie le  
m szcr:eniaó T rzeb a  b y ło  c h o d z ić  i 
s ta ra ć  się  b e z  o d p o c z y n k u ,  [ o  j e d 
n a k  c z a sa m i  p rz e n ik a ło  d o  ś w ia d o 
m ośc i  p. F iory . i e  ci ludzie  n ie  m a 
ją  an  k rz ty  sz c z ę śc .a  w  s o b 'e ,  i 
m ys ia ła ,  ze  m o ż e  w szy scy  o k ru tn i-

cy , ja c y  k rw a w o  p rzesz l i  w historji  
św ia ta ,  byli sm u tn i  i z n u d z e n i ,  jak  
k s ią ż ę ta  c iem n o śc i

Bez m a ła  czu ła  d la  n ich  litość, 
g d y  p o r ó w n y w a ła  w ie c z n y  c ien  z a 
le g a ją c y  te  czo ła ,  m a r tw ą  b e z n a 
d z ie jn o ść  p o n u r y c h  o czu ,  tępe , w y z 
b y te  duszy , tw a rz e  b e z  u śm ie c h u  
R osjan , d z iką  p a s ję ,  w ie c z n ą  złość  
i g o ry c z  b r o d a ty c h  m a s e k  ż y d o w 
sk ich , d o  p ro m ie n i  ek-slazy, p io ru 
n ó w  ognia ,  s ło n e c z n y c h  ro z ra d o -  
w an, ja k ie  w y k w ita ły  n a  szaro-z ie-  
m is ry ch  tw a rz a c h  w y c h o d ź c ó w  p o l
sk ich , g d v  jak-ś p a p ie r e k  lub  s łó w 
ko rz u c a m  im o k r u s z y n ę  n a d z  ei, 
że  w ró c ą  do  k /a ju .

„ Je s te śm y  od  nich  s to k ro ć  s z c z ę 
śliwsi" , p o w ta rz a ła  so b ie  p  F lo ra  
n a  p o c ie c h ę ,  zwł rszcza  p o c ie sz a ją c  
się te rn  z a k lę c .e m  w d n i sp e c ja ln ie  
b e z n a d z ie jn e  „co k o lw iek  s ię  s ta n ie  
je s te ś m y  b o g a t s  w łask i,  k tó ry c h  
m o g libyśm y  udzie lić , a oni n ic  już 
n ie  m a ją  w  s o t i e ,  p rócz  p u s tk i  n i 
cości. k tó re j  cz ło w iek  z n ie ść  n ie  
m o ż e " .

M u s ia ła  s ię  jak o ż  k rzep ić ,  bo  
p e r s p e k ty w y  w y ja z d u  w y c ią g a ły  się 
jag  s z y n y  k o le jo w e ;  w ie się, że  idą  
d o  mi .jsc o k re ś lo n y c h ,  a  mc, s ię  
w rażen ie ,  że  id ą  w górę ,  w  n ie w ia 
d o m ą  i ie s k o ń c z o n c  ć E n e rg ja  i si 
ły  w y c z e r p a n e  a n a d to  d o s t a t e c z 
n ie  w ięz ien iem , k u rc z y ły  s ię  w  o- 
s ia b le m  cie le  i co ra n o  t r z e b a  by ło  
s z u k a ć  w sob ie ,  z b ie ra ć  w  g a rść  
d ro b n e  ich  o k ru c h y ,  i lep ie  z n ich  
iakiś k o rd ja ł  d la  woli.

:w n e g o  d n ia  w jak iem  ś b iu rze

p. F lo ra  p o c z u ła  w so b ie  t ę  s t r a s z 
n ą  p u s tk ę ,  a  w m ó z g u  to  w ra ż e n ie  
k re su ,  jak iego  d o ś w ia d c z a  cz ło w .e k  
w y c z e rp a n y  f izyczn ie  i k tó ry  w y z 
b y ł  s ię  p o m y s łó w  r a tu n k u .  Wie, że  
ż y c e  jeg o  za leży  od  k o n c e p tu ,  od  
t e g o  je d y n e g o  s p o s o b u  oca len ia ,  k tó 
ry  » ę  tuę  m o ż e  b łą k a  k o ło  n iego, 
w  e, że leży  on  w  k rę g u  m o ż l iw o ś 
ci, a e czu je ,  że  n ie  m a  sił an i  w 
m u s k u ła c h ,  a m  w  m ó zg u ,  b y  u c h w y -  
cić i o d k ry ć  to  m a g ic z n e  zak lęc ie .  
W y d a je  się, ż e  już d o sy ć .  Ż e  życ ie  
n a s  m r  c h c e  i ż e  u s ta je  o c h o ta  do  
w alki z tern, co się  z d a je  b e z a p e -  
Lscyjn.e z d e c y d o w a n o .  W  tak ie j  
s t r a sz n e j  chwili w y rw a ł  się  z u s t  
p  F lo ry  o k rz y k  ro z p a c z y ,  n a d  k tó 
ry m  n ie  u m ia ła  z a p a n o w a ć .  O ś w ia d 
c z o n o  jej, i e  n ie m a  dla  niej m ie j
sc a  w p o c .ą g u  id ą c y m  d o  k ra ju .  
N a d łu g c ,  m o ż e  n a z a w s z e ,  n a d z ie 
ja  oca len ie ,  O jc z y z n a ,  bliscy, z b a 
w ien ie ,  uchodziły!..  W o ln o  w  tak ie j  
chwili j ę k n ą ć  n a w e t  g ło śn o ,  n a w e t  
w  o b e c n o ś c i  w roga ,  ch o c iaż  to  je s t  
z b y te c z n e m  p o n iż e n ie m .

P a n n a  1 1 >ra n ie  m ia ła  sił o d e ‘ść 
o d  b iu rk a ,  p rz y  k tó r e m  p o s ły s z a ła  
t e n  w y ro k  i s to ją c  j a k b y  n a z a w s z e .  
za łka la ;  „B oże , Boże! W ię c  n ie  w ró 
c ę  do  k ra iu ,  czyż  j’uż n ie m a  r a 
tu n k u " !  S ło w a  bv łv  byłej »kte, naj- 
bati*  n ie isze ,  o s o b a  k tó r a  je  w y m a 
w ia ła  r o t  b y ła  an i p ie rw sz e j  m ło 
dości, an i  p ięk n a ,  a le  g łos  m ia ł w 
sob ie  v . 3 a ć  a iccenty , k tó re  p o r u 
szy ły  iakieś n ie w id z ia ln e  kręg i,  fale 
etei u, coś  g d z ie ś  rozb i/y , w p ra w iły  
w  d rg a n ie  n ie z n a n e  m o lek u ły ,  s k u 
p iły  ja k ie ś  a to m y , d o ść ,  że  k u  jej 
b e z m ie rn e m u  z d u m ie n iu ,u rz ę d n ik  s ie 
d z ą c y  p rz e d  n ią  p o d n ió s ł  g łow ę, 
p o p a t r z y ł  n a  no  i rzek ł:  „T ak  w a m  
pBno d o  te j  Polski?"

„ A c h  tak ,  tak ,  z ca łe g o  se rc a "  
w y rw a ły  się i d zw o n iły  t e  s łow a.

„C ó  tam!? R a j  czy  co, ż e  t a k  
w sz y sc y  c h c e c ie  wracac?.. .  B urżuj- 
sk ie  p rz y z w y c z a ja n ia  .. n n n o . .. a le  
jeże li  już  t a k  w a m  pilno , to  p iz y jo ź -  
c ie  d o  e sz e lo n u ,  jeże li  b ę d z ie  m ie j
sce ,  to  w as  w s a d z ę  — z o b a c z y m y " .

C z łow iek , k tó ry  ta k  m ów i, może. 
łudz i  i k łam ie ,  m o ż e  n ie  b y ć  ta m  
g d z ie  ob ieca ł ,  m o ż e  z a p o m n ie ć ,  n ie  
s p t ł n i r  o b ie tn icy ,  a le  w  te j  m d łe j  
n ad z ie l  n . ie sc i ła  s ię  c a ła  o b e c n a  
ra c ja  is tn ien ia  p . F lo ry  i tum  te ż  
ży ła  d o  d n ia  o d ja z d u ,  z ca ły c h  sil 
z a k a z u ją c  so b ie  s ię g a ć  da le j  myślą .

■ijawiła się n a  s ta c ję  d łu g o  p rz e d  
o z n a c z o n ą  g o d z in ą .  Jej b o lsz e w ik  
s p a c e r o w a ł  z in n y m i u rz ę d n ik a m i  
p o  p e ro n ie ,  sz ła  k u  n ie m u  ja k  n a  
sza to t ,  w  m ę c e  n ie p e w n o ś c i .  „A h a ,  
o t  v p o rę  przyby liśc ie ,  d o b rz e ,  j »st 
m ie js c e " .

N ie  p a m ię ta ła  czy  m u  p o d z ię k o 
w ała ,  n ie  w ie rzy ła  je szcze ,  c zy  to  
p ra w d a ,  ty lko  ch c  a ła  z c a łe g o  s e r 
ca, z e b y  to  j e d n a k  b y łe  n ie  s e n n e  
m a rz e ń .  % a le  rzeczy w is to ść .  P o i ła  
s ię  radości*, k a ż d e j  chwili, n ie  s p o 
g lą d a ją c  na n a s tę p n ą .  D o p ie ro  g d y  
p o c iąg  ruszy ł, coś  w niej ni to  pę -  
k ło , ni o p ad ło ,  c ięża r  z d ję ty  z m ó z 
g u  i s e rc a  p o z w a la ł  na  n o rm a ln e  
ro z u m o w a n ie ,  sp o g lą d a n ie ,  m y ś len ie .

Nu jak ie jś  stacji w y ch y l i ła  się  
z c iep łuszk i ,  u św ia d o m iła  sob ie ,  że 
je s t  m iły, s ion  :czny  d z ie ń  je s ie n n y ,  
że  w ra c a  do  kraju .. .  n ie ,  o te rn  
je sz c z e  n ie  ch c ia ła  za  d u ż o  m yśleć ,  
by n ie  s t rac ić  p rz y to m n o ś c i ,  n ie  
z a c z ą ć  k rz y c z e ć  r e  szczęśc ia .  W t^ d y  
w ła m ie ,  g d y  c h c ia ła  z a p o m n ie ć  
o wszystkii m, co n ie  b y ło  ty lko  
r a d o ś c ią ,  u , r z a ła  prz. d  w a g o n e m  
„ s w e g o "  b o lszew ik a ,  k tó ry  z a d a r ł 
szy  g łow ę , p rz y g lą d a ł  s ię  jej z c ie 
k a w o śc ią .

A leż  w y  szczęśliw i.. .  a leż  s z c z ę 
śliwi, że  już  do  te j  F o lsk i  jedz iec ie . . .

dziv ł s ię  ja k o  d z iw n ie  zazd ro śn ie .  
-C o?  S z c z ę t l iw a  3’ini?" s p y ta ł  ja k b y  
lubują< , ,ę  w ty c h  d z iw n y c h  w bul- 
szew ji  s io w ach .  „ A c h  tak ,  tak!"  
z a w o ła ła  ). F lo ra  g ło s e m  p e łn y m , 
ja sn y m ,  o d n a le z io n y m  g ło se m  d a w 
n y c h  lat, ,., to  p a n u  z a w d z ię c z a m  
„tow sriszc  z “ ! N ie c h  P a n u  B óg  w y 
nagrodz i!  ‘ d o d a ła  z a p o m in a ją c  się 
zu p e łn ie ,  d z ię k u ją ,  n ie  t e m u  k iw a -  
w e m u  z a p e w n e  zbirow i, k tó ry  s ta ł  
p r z e d  nią , a le  te j  r e s z tc e  d o b re g o ,  
k tó ra  w  n im  p r z y p a d k ie m  je sz c z e  
zos ta ła .

B o lszew ik  o d s tą p i ł  _ w tył, i p o 
n u re  o czy  b ły s n ę ły  m u  z p o d  c z a p 
ki, w s t r z ą s n ą ł  się  cały.

„ — Bóg? Bv.g zeby  w y n a g ro d z i ł? 1' 
p a rsk u ,  czem ś,  co  n ie  b y ło  ś m ie 
ch em , bt z g rz y tn ę ło  m u  ty lk o  i z a -  
s k o w y c z a ło  w g a td le .  „No, no... n ie  
m yślę... a le  w iec ie ,  te g o  mi n ik t  nic 
i >owiedział, j a k  p a m ię c ią  s ięgnę .. .  
N o no , byws ,cie zdrow i.. .  to...  ja  
d z ię k u ję  za  d o b re  s ło w o " .  1 u k ło 
n iw szy  się, o d sz e d ł .

P . F lo rze  zrob iło  się  t r o c h ę  p rzy -  
scro, z.; m o że  is to tn ie  ub liży ła  Bogu, 
Im ię Jeg o  łą c z ą c  z ty m  p o tw o re m ,  
m a ją c y m  p e w n ie  b a rd z o  d u żo  is tn ień  
.u azk ich  n a  < ćm ien iu ,  a  p o te m  p o 
m yśla ła ,  ze  to  lu d zk ie  s łow o  z t rz e c h  
liter, o k re ś la ją c e  d la  c h rz e śc i jan  
n ie p o ję tą  m o c  i o g ro m  d l t  t e g o  
s tw o ru ,  k tó ry  s ię  d o b ro w o ln ie  p o z a  
c z ło w ie c z e ń s tw o  w y su n ą ł ,  n ie  zn a -  
c; y nic, ty lk o  g o  u d e rz y ło  ja k  po  
d a w n e j  bliźnie . P o  chwili n ie  m y- 
s .a ła  już  o tern  w sz y s tk ie m . ty lko  
o tern, że  w ra c a ,  te r a z  ju ż  ty lko  
o tern.

M inę ło  k i lk an aśc ie  m ies ięcy ,  w 
s ie rp n iu  1920 ro k u .  P . F lo ra  s ta ła  
k o ło  K a te d r y  w W iln ie ,  p o g rą ż o n a  
w  r o z p a c z y  b e z  rruary i g ran ic  Była  
w  ro d z in n e m , j k o c h a n e m  m ieście ,  
w  k ra ju ,  s p o g lą d a ła  n a  z n a n e  o d

3z iecka  n u r y  w zg ó rza ,  a  w s z y s t 
ko by ło  b ó le m , c ie rp ie n ie m , p r z e 
r a ż e n ie m  i k lę sk ą .  N ie  m -a ła  a n i  
j e d n e j  o k ru s z y n y  aw ia t ła  n a  p o 
k a rm  rz tz w ią c y ,  p iła  ro z p a c z  p e łn e  
mi ustam>, nie w z y w a ła  już  n a w e t  
3oga n a  p o m o c  i n ie  p r a g n ę ła  n i 

c z e g o
T o  by ł  znów  lukiś k re s ,  d a ls z y  

w  o k ro p ie ń s tw ie ,  niż t a m te n  w M o 
sk w ie .  B o lszew icy  o d  d w ó c h  ty g o 
dni p a n o w a l i  w  m .eśc ie ,  k tó re  r o z 

k ła d a ło  się ja k  trup ,  s ta w a ło  się  
s z y b k a  śm .e tn ik iem , w ię z ie n ie m , t ru -  
j ia rn ią ,  p rz e z  k tó re  p rz e w a la ły  s ię  

k rw a w ią c e ,  z c z e rn ia łe  z t ru d u ,  r o z 
b i te  w o js k a  po lsk ie ,  a  te ra z  p o  u li
c a c h  m ig a ła  c z e rw ie ń  g w ia z d  p ię 
c io ra m ie n n y c h  i p o n u r e  tw a rz e  czu- 
b a r y k ó w  tan d o b rz e  z n a n e .  Cl, 
k tó rz y  je  widzieli p o  ra z  p ie rw szy ,  
z a tra c a l i  p o ję c ie  rzeczy w is to śc i  i b y 
to w a n ia  w ś ró d  lu d z k ie g o  s p o łe c z e ń -  
t twa te rn  ba rd z ie j ,  że  p rz y w ie z io n y  
ch y b a  z g łęb i  Rosji,  lub  w y d o b y ty  
z g łęo i  w ię z ie n , n ig d y  n ie o g lą d a n y  
t łu m  la rw  w ła c h m a n a c h ,  za ro s ły  
i dziki, n a p e łn i ł  u lice  o b c y tn  w r z a 
sk iem ,

Ci, co  znali te  o o ra z y ,  byli s p o 
ko jn ie js i ,  u m ie ję tn ie j  s ię  obch o d z i l i  
z w a ru n k a m i  n ie n o rm a ln e g o  życ ia ,  
k óre  so b ie  n a  n o w o  p rz y p o m n ie l i .  
a 1 ro z p a c z  ich  b y ła  m o ż e  je s z c z e  
w iększa  Ż e  o to  uch o d z i l i  z tej R o 
sji z  ta k im  trudiem i z t a k a  n a d z i e 
ją , a  o n a  ich  d o g o n i ła  aż  tu, w  d o 
m u  ro d z in n y m  i z a b ie r a  się  d o  
ro zb ic ia  jeg o  «cian.

lo ra  w id z ia ła  se tk i  i s e tk i  
u c ie k a ją c y c h  z n a io m y c h .  k re w n y c h ,  
a le  n ie  w j je c h a ła .  N ie  w idz ia ła  p o 
co? J a k  tu  przysz li ,  to  m o g ą  pó jść  
i au le j .  K to ż  z a rę c z y ć  m o że ,  czy
n ie  je s t  to  now i,  e ra  d la  E u r o p y  
ja k  p o  n a ja z d a c h  H u n n ó  w, W izy  —  
i O s t ro g o to w ,  a  p o te m  ■ a ta ró w .
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W I E Ś C I  I d B R / ż K I  z  W ł .- i  A k t , i *  p r z s d w y b o r c z ł .
N?pad rabunkowy pod Wilnem.

W dniu 4 b. m. na powracających z Wilna Wiśniewskiego Antoniego, 
Kuż.nińskiego Aleksandra i Frąckiewicza Jana, zani. we wsi Soi ok-Tata.-y, 
gm. trockiej kolo wsi PouwysoKie, napadło 4 osobniKÓw, którzy dotkli
wie pobili Wiśniewskiego Antoniego, zadając mu ciężkie rany kłonicą od 
wozu, a następnie zrabowali mu now t buty i zegarek oraz niewielką sumę 
pieniędzy.

P t  dOKOnaniu zamachu Wiśniewskiego rzucono o 20 metrów od 
drogi, poczem napastnicy zbiegli wozem Wiśniewskiego przez przylega
jące pola.

Zarządzony wkrótce po wypadku pościg zatrzymał wszystkich na
pastników, którymi się okazali: Urbanowicz Józef i Kamiński Bolesław  
ze wsi Podwysokie, Kanusewicz Michał ze wsi Kropiwnica i Moźejko Józef, 
zam w Wilnie przy ul. Raduńskiej.

Oywsrsja szaulisów.
Onegdaj o godz. 2-ej w- noey na wieś Lu- 

dwikowo wpobliżu Wieżajn na pograniczu 
polsko-litewskiem dok,mano napada ze stro
ny litewskiej Grupa szaulisów w stanie nie
trzeźwym wtargnęła na tery tor jam Polski, 
zniszczała w iechy graniczne i zaczęła „zyo- 

t ko zbliżać się do wsi. Gdy o najściu Dowie
działy się patrole K. O. P-u szaulisi byli już 
iiiem al we wsi i widząc zbliżających się żoł

nierzy polskich rozpoczęli do nich bezładną 
strzelaninę. Kopiści również odpowiedzeli og
niem karabinowym. Na Ludwikowo poleciał 
grad kul. Wkrótce jednak żołnierze K. O. P- 
wyparli szaulisów zpowrotem na tcrytorjum 
litewskie.

Poaczas strzelaniny został ranny w rękę 
jeaen z żołnierzy K. O. P. Mieczysław Ole
chnowicz. (m,

Zbiegowie z bolszewji.ih z

Dnegdaj na pograniczu polsko-sowieckiem 
-w rejonie odcinka Domaniewo, koło wsi Szc- 
pietowszczyzna patrole Iv. O. P.-u zatrzyma
ły dwóch osobników w ubraniu chłopskiem. 
Odprowadzeni do strażnicy oświadczyli 0 11’, 
że są oficerami b. arniji carskiej 1 b. woj k 
gen.  Balachowicza a obecnie zaś zbiegli z

Rosji sowieckiej, gdzie przebywali w  więzie
niu połockiem od 1919 r. Podczas robót ro l
nych, na które wyprowadzono więźniów, zdo
łali oni zmylić czujność straży i zbiec w prze
braniu chłopskiem, w którem po długiej tu
łaczce przedostali się do Polski.

Zbiegami zaopiekowały się władze. (m)

Napad na Kupców na drodze (s? miana —
Smcrgonie.

Ze Smorgoń donoszą o zuchwałym n ap a 
d z ie  rabunkowym dokonanym  na wdóch kup
ców powracających z Oszmiany do smorgoń. 
O fia rą  napadu padli dwaj kupcy Daniszew
ski Jankiel i Eleja Magidej, stali mieszkańcy 
miejscowości Młyn Parow y wpobliżu Smor- 
-goń.

Gdy wymienieni przejeżdżali koło wsi 
Podzielone, z krzaków przydrożnych niespo
dziewanie wyskoczyli trz.ej zamaskowani 
bandyci i z okrzykiem „zatrzymać koina. rę- 
^ce do góry“ obstąpili furmankę, skierowując 
lufy -rewolwerów do przestraszonych kupców 

P o  sterroryzowaniu napadnię tych bundy- 
<ci odebrali Daniszewskiemu złoty zegarek,

nieznaczną ilość gotówki i ściągnęli z nóg 
buły. -Gdy bandyci byli zajęci rabunkiem  Da
niszewskiego, Magidej wyskoczył w pewnym 
momencie z wozu i rzucił się do ucieczki. 
Za ucieka jącym  bandyci oddali dwa strzały, 
które jednak na  szczęście chybiły. Obawiając 
się sprowadzenia przez Magideja pościgu 
bandyci porzucili poniienionego i zbiegli w 
niewiadomym kierunku.

Powiadomiona o wypadku policja wszczę
ła natychmiast poszukiwania. Według otrzy
manych dnforinacyj, dzięki sprężystej akcji , 
policja jest już na tropie złoczyńców, którzy 
niebawem zostaną aresztowani. (c)

Pożary w Białostockie m.
W  dniu  3 b. m. we wsi Tyszolce, pow. ba- 

lanowickiego wskutek nieostrożnego obcho
dzenia się z ogniem wybuchł pożar,  który s tra 
wił 5 zagród włościańskich, wraz z zabudowa
niami, inwentarzem żywym i martwym. W 
-czasie pożaru doznali ciężkich oparzeń Aro- 
na Jakobowiczówna i Cyprjan Jakubowicz.

Stra ty  wynoszą około 40 tys. złotych.
W dn iu  4-go b. m. we wsi Sofnowiec, pow. 

Szrem spłonęło gospodarstwo Jankowiaka. 
Szkody wynoszą 42 tys. złotych. Zachodzi po
dejrzenie zbrodniczego podpalenia. Docho
dzenie w toku.

ŚWIĘCIANY
+  Epidemja tyfusu w święciańskiem. W

kilku miejscowościach gminy łyntgmiańsk j, 
pow. święciańskiego w  tych dniach 12 osob 
zapadło nagle na tyfus brzuszny. WJadze sa 
n i ta rne  zaniepokojone wybuchami epidemji, 
natychm iast wysłały do zagrożonych m iejs
cow ości kolumny sanitarne, które podjęły os
t r ą  walkę z zarazą.

Jednocześnie wyjaśniono, iż ppwemję z a 
nieśli do święciańskiego ralnicy -litewscy, klo- 
j z y  przekraczają  granicę na podstawie prze
pustek rolnych.

W związku z tem m a być obostrzona kon 
k łro la  wszystkich , przekraczających granicę 

oolsko- litewską. (nu

POSTAWY
+  Przedstawienie amatorskie w Posta

wach. Dziś 6 b. m. Stowarzyszenie „Rodzina 
Policyjna'* i Policyjny Klub Sportowy w Po
stawach  urządzają  w sali domu ludowego 
Polskie Macierzy Szkolnej przedstawienie 
amatorskie  urozmaicone śpiewami chorał 
nemi. Odegrana zostanie komedja w 3-ch a k 
tach  p. t. „Jogo kapralsKa mość“ Zbigniewa 
Orwieza. Po przedstawieniu z-ubawa taneczna. 

‘W  antrak tach  i podczas zabawy przygrywać 
Tbędzie orkiestra dęta w pełnym składzie pod 
batu tą  p. kapełm. Borkowskiego. Początek 
przedstawienia o godz. I-ej wieczorem. Do

c h ó d  przeznaczony na cele kulturalne i oś
wiatowe -Policyjnego Klubu Sportowego i Sto
warzyszenia „Rodzina Policyjna**.

Nadmienić należy, że organizacje P. P. 
w  Postawach „Klub Sportowy** i „Rodzina 
-Policyjna**, działając wspólnie i zgodnie m ają 
już chór i zespół amatorski. Duszą wszelkich

poczynań jest p Bolesław Bartosz.owicz, re 
żyserem sztuk jest p. Róża Stanisław, chó
rem  zaś kieruje zupełnie bezinteresownie, z 
nak ładem  wielkiej p racy miejscowy ks. w i
k a ry  prawosławny Miranowicz za co po
wyższe organizacje są m u bezgranicznie 
wdzięczne.
MOŁHOECZNO

+  W ykrycie trzech tajnych gorzelni. W  u-
biegłym tygodniu władze bezpieczenstwa zli
kwidowały na terenie powiatu mołodeczań- 
skiego trzy potajemne gorzelnie, prowadzone 
przez wieśniaków.

-Podczas rewizji w mieszkaniu Subocza 
Cyprjana zam we wsi Geraciszki została w y 
kryta znajdująca się w pełnym ruchu  gorzel
nia. Aparat gorzelniczy i gotowe wyroby 
skonfiskowano.

Potajemnem gorzelnictwem trudnili się 
również, mieszkaniec wsi Stachowce Kachel 
Mikołaj i Segawiec Teodor we wsi Tupy- 
czyno. (c)

+  To się zdarza. Onegdaj w nocy żoł
nierz -garnizonu mołodeczańskiego, podczas 
pełnienia warty przy objektach wojskowych 
w Mołodecznie zastrzelił konia będącego 
własnością Gan-eckiego Stefana stałego miesz
kańca Mołodeczna.

Okazało**się, iż żołnierz stojąc na warcie 
zauważył w pewnym momencie jakiś cień 
który zbliżał się w kierunku  objektów w oj
skowych. Na okrzyk żołnierza „stój“ nikt 
nie odpowiadał, natom iast cień wciąż się 
zbliżał.

Wobec tego, żołnierz wystrzelił. Koń padł 
zabity na miejscu. Z powodu ciemności żoł
nierz p rzy ją ł  konia za człowieka -i biedne 
zwierzę postradało życie. (c)

-k ied y  to  z n ie z m ie rz o n y ch ,  dz ik .ch  
p rz e s t r z e n i ,  sz ły  w sz y s tk o  n iszczące  
h o rd y ,  p o  p rz e jśc iu  k tó ry c h  t raw a  
n ie  ros ła .  I te r a z  m o ż e  s ta r a  E u r o 
p a  s k o n a  w e  krw i, p o d  b o lsz e w ic 
k im  b u tem , jeśli jej P o lsk a ,  o d  ro k u  
z a le d w .e  d ź w ig a ją c a  się  z e  125-let- 
n ie g o  w ięz ien ia ,  nie zas ło n  p ie r s ia 
mi sw y c h  b o sy c h  i g ło d n y c h  żo ł
n ie rzy . W o b e c  ty c h  s p r a w  olbrzy- 
w ich ,  có ż  z n a c z y ła  j e d n a  n ie d u ż a  
p .  I jra? C zy  w a r to  stę n ią  było 
za jm o w a ć ?  C z łow iek ,  o  ile n ie  b y ł  
z b y t  d rę c z o n y ,  traci* w  o w y c h  c z a 
s a c h  z a m ie i  e s o w a n ie  d o  w ła sn e j  
o » c b y .  N ie m o ż n a  by ło  m yśleć  
o  b e z p ie c z e ń s tw ie ,  obiad-ich , t r z e w i
k a c h ,  o r  iczem zw y k łem , co az ien -  
n e m ,  ty lko  h u c z a ły  w g łow  : e c h a  
walić, a w  n o cy  da lek ie  s trza ły  
e g z e k u c y j .

M od li tw a  w y p ły w a ła  n a  u s ta  n a 
k a z e m  g łębok ie j ,  z a p o m n  a n e j  w iary , 
t rad y c j i ,  ż eb y  m o c e  n a d lu d z k ie  w y- 
stąpi*y z o s ta te c z n y m  w y ro k ie m  n a d  
o s z a la łą  lu d zk o śc ią .  Ż y ło  s ię  w  o- 
c e n n ie  ry c z ą c y m  c h a o s e m ,  n i -  s tw o 
rz e n ia  św ia ta ,  a le  jeg o  końca  i to  
p o c z u c i  :, że  m c  w ko ło  n ic  by ło  
tw ó rc z e  — aft* w ła śn ie  ty lko  z a g ła 
d ę  n iosło , b y ło  m o ż e  n a jo k ro p n ie j 
sz e ,  g d y „  srało  w abso lu tnen?  p r z e 
c iw ie ń s tw ie  do  neitury ludzk ie j,  k tó ra  
t o  m ubia ła  j e d n a k  znosić .

P a n n a  F lo ra  o d rę tw ia ła  o d  myśli 
u czuć ,  z k tó ry c h  k a ż d a  p r z e s e g a -  

-4a c ie rp ie n ie m  p o p rz e d n ią ,  s ta ła  
p r z e d  k a t e d r ą  o ś le p ła  n a  jej s p o 
k o jn y  k la sy cy zm , k tó ry  d a w n ie j  by ł 
t a k ą  d la  niej r o z k o s z ą  oczu. W a h a 
ła  się czy  w ra c a ć  do  m ieszk an ia ,  
m o w io n o  jej, ż e  m a  się  ta m  za lo k o -  
w a ć  c z e re zw y c z a jk a ,  a  nie b o jąc  ię
0  s ieb .e ,  myśl, że  ta m  b e d ą  b a d a ć
1 m ę c z y c  a re s z to w a n y c h ,  sk ła n ia ła  
;ją d o  s z u k a n ia  in n e g o  sch ron ien ia .

W te m  za b rz m ia ł  k o ło  m ej głos

Utworzenie Wojewódzkiego Komitetu 
Wyborczego I i. -1. W. R.

N a  k o n fe re n c j i  p rz e d s ta w ic ie l i  32 o rg an izacy j  s p o łe c z n y c h  - o d b y te j  
z u d z ia łe m  w ła d z  B. B W . z R. i r e p r e z e n ta n tó w  8 ra d  p o w ia to w y c h ,  
d n ia  5 b. m . w loka lu  B. B. w  W iln ie ,  p rz y  ul. Z a w a ln e j  1, u tw o rz y ł  się 
W o je w ó d z k i  K o m i te t  W y b o rc z y  B, B. ^ . z R. R e fe ra t  p o l i ty czn y  w ygłosił  
b y ły  p o s e ł  d -r  S ro k o w sk i .  S p ra w y  o rg a n iz a c y jn e  r e f e r o w r ł  r e d a k to r  
owidersici.

Biuro Wyborcze przy Magistracie.
W  d r . u  w c z o ra jsz y m  z o rg a n iz o w a n e  z o s ta ło  w  M ag is trac ie  s p e c ja ln e  

b iu ro  p rac ,  z w .ą z a n v c h  z w y b o ra m i  d o  S e jm u  i S e n a tu .  N a  k ie ro w n ik a  
b iu ra  p o w o ła n e  p. 1  o m a s z a  N a w o jsk ie g o  o ra z  z a a n g a ż o w a n o  k i lk a d z ie s ią t  
p ra c o w n ik ó w .  B iuro miesi 'C s ię  b ę d z ie  w  M ag is trac ie  (pokó j Nr. 10), p r a 
c a  zaś  n a d  s p o rz ą d z e n ie m  sp .só w  w y b o rc ó w  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  w  lo k a 
lach  b iur m e ld u n k o w y c h  p rzy  p o s z c z e g ó ln y c h  k o m is a r ja ta c b  m. W iln a

Kiedy odbędą, się wybory do Rady Miejskiej?
W  zw iązk u  z d e c y z ją  w  s p ra w ie  ro zw iązan ia  S e jm u , w k o ła c h  M a g i

s t ra tu  is tn ie je  p rz e k o n a n iu ,  ż c  ro z p o rz ą d z e n ie ,  ro z w ią z u ją ce  o b e c n ą  R a d ę  
M ie jsk ą  m. W iln a ,  o g ło sz o n e  z o s ta n ie  d o p ie io  p c  u k o n s ty tu o w a n iu  t i ę  n o 
w e g o  S e jm u  i że  w y b o ry  d o  R a d y  M ie jsk ie j  o d b ę d ą  s ię  p r a w d o p o d o b n ie  
w  m a rc u  1931 r.

ll-gie Targi Północni:.
TOnt*

PiujjayeiW i Citjikiego Przemysłu FóniośląSkifcyG 
na ll-ch Targach Północnych

'W  ce lu  p r z e p r o w a d z e n ia  p r o p a 
g a n d y  że laza  i sta l,  o raz  w y ro b o w  
żel. k ra jo w e j  p ro d u k c j i ,  Z rz e s z e n ie  
H u r to w n ik .Ż e la z a  Z ie m  W s c h o d n ic h ,  
o b e jm u ją c e  r e ie n y  w o je w e d z tw :  wi- 
le ń sk ig o ,  n o w o g ró d z k ie g o ,  b ia ło s to c 
k ieg o ,  p o le sk ie g o  i w o ły ń sk ieg o ,  o r 
g a n iz u je  p rzy  p o m o c y  S y n d y k a tu  
P o lsk ich  H u t  Ż e la z n y c h  z b io ro w e  
s to .sk o  b ra n ż y  ż e lazn e j  n a  II ich 
T a r g a c h  t" o łn o cn y ch .

W y c h o d z ą c  z za ło ż e n ia ,  i:: k o n 
s u m p c ja  ż e la z a  na  n a s z y c h  z iem iach  
p o łn o c n o  - w s c h o d n ic h  je s t  n a d e r  
zn ik o m a ,  g d y ż  n ie  p r z e w y ż s z a  4 d c  
5 klg. n u  g łow ę , Z rz e sz e n ie  to  u w a  
ża ,  iż k o n ie c z n ą  je s t  s z e ro k a  p r o 
p a g a n d a  s to s o w a n ia  ż e la z a  w  w ię k 
szy m  z a k re s ie  w ro z w . ja ją c y m  się  
po w oli  b u d o w n ic tw ie  n a  z iem iach  
p o łn o c n o -w s c h o d n ic h .

W  «toislru  b ra n ż y  ż e lazn e j ,  o p ró cz  
p o k a z o w  w y ro b ó w  ż e la z n y c h  k ra jo 
w ej p ro d u k c j i ,  w y s ta w io n e  b ę d ą  
ta k ż e  fo tograśje ,  p ro je k ty  i w y k re sy ,  
d o ty c z ą c e  r o b ó t  b u d o w la n y c h ,  
p rz y  k tó ry c h  z a s to to w a n e  b y ło  ż e 
lazo, a  k tó r e  b y ły  w y k o n a n e  n a  
Z ie m ia c h  W s c h o d n ic h .  O p r ó c z  te g o  
p u b l iczn o ść  b ę d z ie  się  m o g ła  z a z n a 
jom ić  p rz e z  fo to g ra t je ,  d ru k i  i u lo t 
ki z z a s to s o w a n ie m  sz k ie le tu  że la z 

n e g o  w  n o w o c z e s n e m  b u d o w n ic tw ie
P o n a d to ,  a b y  d a ć  m o ż n o ść  k u p -  

co m -że laźn ik o n i  o m ó w ie n ia  oLec- 
ne j  sy tu ac j .  w h a n d lu  ż. 'a z e m  na  
Z ie m ie c h  W s c h o d n ic h  i u p r z y s tę p 
nić p o z n a n :e  ś ro d k ó w , ja k ie  s to s o 
w a ć  n a leży  c e le m  p o w ię k s z e n ia  
k o n su m p c j i  ż e la z a — Z rzeszen i . ;  H u r 
to w n ik ó w  Ż e la z a  z w o łu je  n a  d z ie ń  
16-go b. m . w  W iln ie  z jazd  k u p c ó w  
b .a n ż y  że lazn e j  z t e r e n u  p ięc iu  p ł- 
n o r .n o -w sch o d n ich  w®; e w u ó z tw .  W  
z jeżd z ie  ty m  m a ją  w z iąć  u d z i t ł  
w sz y sc y  k u p c y ,  k tó rz y  o t rz y m u ją  
że lazo  b e z p o ś re d n io  z hu t ,  p rzy -  
c z e m  u c z e s tn ic y  z ja z d u  z w ie d z a  
g re m ja ln ie  II T a rg i  P ó łn o c n o ,  g d z ie  
o rg a n iz a to rz y  s to i s k a  b ra n ż y  żu .az- 
ne j  z a z n a ja m ia ć  ich  b ę d ą  ze  w szys t-  
k iem i n o w e m i  w y ro b a m i  że lazn e j  
p ro d u k c j i  k ra ,o w e j .

S y n d y k a t  H u t  Ż e la z n y c h ,  r e p r e 
z e n tu ją c y  C ięzk  P rz e m y s ł  G ó r n o 
śląski u c z e s tn ic z ą c  w alce, p r o p a 
g a n d y  że laza  z a  p o ś re d n ic tw e m  
II T a r g ó w  P ó łn o c n y c h ,  s tw ie rd z a  c e 
lo w o ść  i u ż y te c z n o ś ć  T a r g ó w  W i- 
Ier.skich. J e s t  to  r ę k o jm ią  ro zw o ju  
w s p ó łp ra c y  g o s p o d a rc z e j  G ó rn e g o  
Ś lą s k a  z z iem iam i P o łn o c n o - W s c h o d -

wy etnograficzne nowopowstałych państw 
Po poznaniu Wilna i rounow ie  z przedstawi
cielami mniej’szości narodowych, pnof. Gra
ham wyj‘echał do Szwajcarji.  '  (m,

— Nagrody dla K O. P. Funkcjo.iarju- 
szom K. O. P. została przyznana gra ty f ika
c j i  w wysokości 2.900 zł. za skuteczną w al
kę z przemytnictwem.

W ciągu ostatniego miesiąca na terenie 
Wilna zostało wykrytych i skonfiskowanych 
przemycanych towarów nd sumę 18 tys zł. 
Przemycano przeważnie jedwabię, tytoń, sa
charynę i inne towary. Między in. na  ul. Ru
dnickiej* skonfiskowano 1.500 organków, (m)

T E A T R  I M U Z Y K A
— T eatr  Miejski „Lutnia" Dziś nieodwo

łalnie wystąpi n iezrównany ar tys ta  teatru 
„Qui-pro quo“ Kazimierz Krukowski, ulubie
niec stolicy, wykona szereg nowych u t . u r ó w  
humorystycznych które cieszyły się najwięk- 
szem powodzeniem w Warszaw-.e.

Prócz K. Krukowskiego w wykonaniu bo 
gatego program u rewjowego biorą udział: 
w ybitna pieśniarka M. Korska, fenomenalne 
tancerki trzy  siostry Watrasówny, T. Żelski, 
L. Boruński i inni.

7ainteresowanie się puhl.czności bardzo 
wielkie. Jutro w niedzieę dostatni występ K. 
Kruków skiego. Bilety naby te  na piątek są 
ważne na niedzielę. '

— Pierwsze przedstawienie popu.arne w 
„Lutni“. Jutro  o godzinie 4.30 po poł w Te
atrze Miejskim „Lutnia** u k a ią  się dwie świe- 
tne komejde polskie „Marcowy kawaler * i 

,,„Majster i czeladnik*'. Ceny miejsc najniższe
(od 30 gr.). /

Bilety nabywać można w Teatrze „Lut 
n ia‘- od godz. 11—9 wiecz. bez przerwy.

— Otwarcie sezonu zimowegc w Teatrach 
Miejskich- W piątek dnia 12-go b. m. Teatr 
Miejski „Lutnia*1 otworzy swe podwoje pol- 
s s ą  komeają Bączkowskiego „Nad polskiem 
m or zem“ w reżyserji dyr.  A. Zelwerowicza 
i w wykonaniu  czołowych sił zespołu.

Nazajutrz  zaś t j. dnia  13-go b. m. Teatr 
na Pohulance otworzy sezon świetną K on.e- 
d ją  Blizińskiego „Rozbitki** z dyr. Zeiwero- 
wjczein jako reżyserem sziusi i wykonawcą 
jedne j z ról głów-nj eh na czele.

W  obydwu sztukach danzą się poznać Wił 
nu  nowozaangażowam artyśc i  i artystki.

k  b. D J 0 i
SOBOLA, dnia 6 września 1930 r.

11.58; Sygnał czasu z Warszawy. 12.05: 
Gramofon. 13.00: Komunikat meteorologicz
ny  16.4C: Program dzienny 16.45: Komuni
kat Wił. Tow. Org. i Kółek Rolniczych. 17.00- 
Audycja dla dzieci. 18.00: Nabożeństwo z Os
trej Bramy. 19.00: Co nas boli? 19.15; Nowoś
ci teatrafr.e. 19.40: P rogram  na następny ty
dzień i rozmaitości.  20.15: Wvstąpi przed 
mikrofonem p. Olga Olgina artystka  opery 
warszawsKiej.

NIEDZIELA, dnia  7 września 1930 r.
10.15: Nabożeństwo. 11 -58: Sygnał czasu. 

12.05: Gramofon. 13.00: Komunikat meteo
rologiczny. 16.20: Odczyt, koncert z płyt, od 
czyt historyczny i muzyka popularna. 18.45: 
Tygodnik artystyczny. 19.05: Wiadomości 
przyjemne i pożyteczne. 19.25: Feijeton. 
19.a0: Program na  poniedziałek i rozmaitości. 
20.00: Kwadrans literacki, koncert , feijeton, 
komunikaty i muzyka taneczna.

m e n u .

K R O N I K A
Godz. 22' o

Marjusz
Maszyrlski.

420

5obota

Wrzefnla

p o  p o lsk u  in ow iący .  „A, P a n i  tutaj^ 
o t . s p o tk a ł ,  się, no, no. z d a rz e n ie ,  
i cóż, ot m y  i tu  przyszli.. .  co?  P a 
ni n .e  b a rd z o  r a d a  h ę?“ B u lszew ik  
z M o s k w y  s ta ł  p rz e d  n ią  i ( sp o g lą 
d a ł  z p o d  n a s u n ię te j  c z a p k i  tale 
w łz śn ie ,  j a k b y  te a t r a ln e  w idow isko  
sp ra w ia ło  m u  c u d o w n ą  z a b a w ę ,  „N u  
wot... n ie  ra d a ,  co zrobić . N ie c z e 
kali gośc i,  a  przyszli.. .  no ,  a le  w ie 
P a n i ,  ja  n ie  z a p o m n ia łe m ,  co m n ie  
P a n i  w te d y  p o w ie d z ia ła "  rzek ł  n a 
gle  z m ie n io n y m  g ło se m  „ ta m  .. ż« 
Bóe.. .  no , jakoś. . .  n ie  z a p o m n ia łe m  
.„u. ’ani m o ż n a  te ra z  p o m ó c?  Jakie 
ż y c z e n ie  spełn ić?  P ro s z ę  m ów ić!"  
P a n n a  F lo ra  J s m ic h n ę ła  się go rzk o .  
Ż y c z e n ie ?  J e d n o  by ło  ż y c z e n ie  w 
p  e rs iach  w szys tk ich .  „ Ź e b v  w a s  tu  
n ie  było*. O d p o w ie d z ia ła  je  In u k  p o  
chwili n a m y s łu .

. Jeżeli P a n  m o ż e  to  zrobić , żeby  
mi do  m ie s z k a n ia  (d a ła  a d r e s )  n ie  
w p ro w ad z i l i  C zek i,  to  b ę d ę  b a rd z o  
w d z ięczn a" . . .  p o w ie d z ia ła  b e z  z a p a 
łu, o i  a b y  s k o rz y s ta ć  z d o b re j  woli 
z łego  cz łow ieka .

„O  n ie  t a k  Pani w te d y  mówiła , 
te ra z  m n ie  P a n ib y  ta k  n ie  d z ię k o 
w a ła ,  ale to  nic, ja  to  z rob ię ,  ,a b ę 
d ę  z a w s z e  p a m ię ta ł  ta m to ,  bo  ja  
te g o  o d  n ik o g o  nie p o s ły sza łem  
n ik t  m u .e  t a k  n ie  p o w ie d z ia ł  n ig d y " , .

P a rn ia  F ro la  o d e s z ła  w m ilczen iu .  
M yśla ła ,  że  t e n  cz ło w iek  m o ż e  to  
icd n o  b ę d z ie  m ia ł  z a  Wjjńyk p rz y  
fm ierc i ,  z t e m  |e d n e m  b ę d z ie  się  
sądz ił  z losem .. .  I n ag le  o lśn iła  ją  
m yśl, że  z o d ro b in y  d o b r a  w yrosną i  
m o ż e  z b a w ie n ie  że  to  s p o tk a n ie  
m ó w i jej o d z iw n y c h  m o ż l iw o śc iach  
losu , a  w ę c  i o n a s z e m  z w y c ię s tw ie .

Koniec.

D z iś :  E u g e n j u B z a  M . ,  R e g i n y .  

J u t r o :  J a n a  M., R e g i n y  P. M.

W s c h ó d  s ł o ń c a — g. 4 m. 54. 

Z a c h ó d  . — g« 16 m .  14.

Spos trzeżen ia  Zakładu Meteorologii U. S. B. 
w Wilnie z dnia 5/Vlil— 1930 roku.

C i ś n i e n i e  ś r e d n i e  w  m i l i m e t r a c h :  761 
T e m p e r a t u r a  ś r e d n i a  - f -  10° C

,  n a j w y ż s z a :  +  15° C

# n a j n i ż s z a :  +  5° C
O p  id w  m i l i m e t r a c h :  0 ,7  
W i a t r  p r z e w a ż a j ą c y :  potu.- z a c h o d n i .  
T e n d e n c j a  b a r o m . :  w z r o s t .  ■
L i w a g i :  p o c h m u r n o ,  p r z e l o t n e  d e s z c z e .

ADMINISTRACYJNA.
—  Lustracja lin ij autobusowych. W e śro

dę dn. 3 września w  godzinach popołudnio
wych Starosta Grodzki w towarzystwie lefo- 
len ta  administracyjnego i kierownika działu 
ruchu  kołowego prezprowadz ł  inspekcję linij 
autobusowych miejskich oiaz przystanku a u 
tobusów zamiejskich. Pozatem skontro low a
no cały szereg samochodów i inutocyklów. 
W  wyniku inspekcji pociągnięto do „dpowie- 
dzialnaści szereg osób za nieprzestrzeganie 
rozkładu jazdy autobusów oraz za n.ćposia 
danie biletów szoferskich.

Inspekcje te będą i nadal przeprowadj ane 
osobiście przez Starostę Grodzkiego, co n ie 
wątpliwie dodatnio  wpłynie na zwiększen,e 
sprawności linij autobusowych i bezpieczeń
stwo ruchu  kołowego, gdyż osoby k i t j t j ą e e  
samochodami bez biletów szoferskich będą 
ścigaue z catą surowością prawa.

MIEJSKA.
— Z Komitetu Rozbudowy. Dnia 4 wrześ

n ia  odbyło się posiedzenie Komitetu Rozbu
dowy m. Wilna

Na wstępie kierownik wydziału p o n ra -  
ró w  miejskich i regulacji m Wulna inż. F. 
Walicki zreferował s tan  robót, związanych 
z dokonaniem pomiarów miasta  w  celu spo
rządzenia  p lanu  regulacyjnego. Z re tera tu  
wynika, że z b raku  potrzebnych kredytów r,a 
sporządzenie planu całego miasta, narazie 
ima być sporządzony p lan  regulacyjny tylko 
śródmieścia i przedmieść, zawartych między 
knieją a rzeką Wilją.

iPo wysłuchaniu referatu  p. Walickiego, 
Komitet przy ją ł  projekt, aby w  najbliż; zym 
czasie została powołana specjalna komisja 
d la  opracow ania w arunków  konkursu na 
stworzenie y zmiankowanego ptanu regu la 
cyjnego.

P ozatem  omawiano sposób realizacji 
przez Komunalną Kasę Oszczędności p rz jz  
naw anych  nrzez Komitet pożyczek na drobne 
rem onty , przyczem wyjaśniło się, że w jed 
nym  wypadku miało miejsce żądanie przez 
Komunalną Kasę Oszczędności -złożenia w y
ciągu n-potecznego, co jest rzeczą zbyteczną.

P o  wyjaśnieniu tej sprawy, Komitet p rzy 
znał kilku petentom pożyczki n a  nowe budo
wle na ogólną sumę 3 0 .0 0 0  złotych.

iNa drobne rem onty  pożyczki nie zostały 
przyznane z powodu a rak u  kredytów. (x)

—  Yf ypłaty dla urzędników magistrackich 
W  tych dniach w magistracie m. W ilna roz
pocznie się wypłacanie urzędnikom m agistra
ckim 25 proc. trzynastej pensji, przewidzia
nej  ys budżecie miasta n a  rok  bieżący. Łącz
nie z 25 proc. wypłaconemi poprzednio, bę
dzie to stanowiło połowę dodatkowej pensji 
Druga połowa zotsame wypłacona w końcu 
roku, najprawdopodobniej koło świąt Boże
go Narodzenia. (m)

SPR 4WY SZKOI NE.
— Uwadze kierowników prywaln. szkól 

powszechnych. W myśl okólnika inspektora 
szkolnego na  m. Wilno, kierownicy p ry w a t
nych szkói powszechnych do 15 b. m. muszą 
przesłać do inspektoratu wykazy dzieci, za
pisanych do szkół. Brak tych wiadomość- u- 
memożliwia sporządzenie metryki szkolnej. 
Kierownicy, którzy spisów nie przyszłą, zo 
staną pociągnięci do odpowiedzialności, (m)

UNIWERSYTECKA.
—  Nowy dyrektor Bibljotekl Uniwersyte

tu W ileńskiego. D yrektorem Bibljoteki Uni
wersytetu St. Batorego w Wilnie m iano
wany został p. Adam Gracjan Łysakowski.

SPRAWY PRASOWE.
Stypendja dzienniKarsKie. Polsko-ru

muńskie porozumienie pra&oy.e ustanowiło 
2 stypendja po 750 złotych (ew. jedno \. 
kwocie 1500 zł.) d la zsyndykalizowanych 
dziennikarzy polskich na wyjazd z koncern 
września b. r. na  trzytygodniowe studja do 
Rumunji.  Podania wnosić należy najdalej 
do on. 12 b. m. do zarządu Syndykatu Dzien
nikarzy Wileńsk-ch, który udzieli bliższych 
intorm acyj o w arunkach konkursu.

WOJSKOWA.
—  Spis poborowych rocznika 1910. Z dn.

1 października rozpocznie się p rz y jm o w an e  
zgłoszeń do spisu jx>borowych rocznika 1910, 
■którego przegląd odbędzie się w r. 1931. Do 
spisu tego, który będzie arzeprowadzany 
p izez  refera t  wojskowy Magistiatu, osoby 
zainteresowane będą się musiały ogłaszać, 
przedstawiając zaświadczenia o dokonanej 
swego czasu rejestracji

—  Dodatkowi komisja poborowa. Dnia 10 
września, w  lokalu przy  ul. Bazyljańskrej 2 
odbędzie się dodatkowe posiedzenie komisji , 
poborowej dla poborowych, zamieszkałych 
n a  terenie m. Wilna. Na komisję tę stawić s ięfu  
winni ci poborowi, którzy dotąd obowiązku ę 
tego nic dopełnili . (5 J

ZE ZWIAZKÓW I STOWa RZ.
— Delegacja przemysłowców leśnych wy

jeżdża do Warszawy. Jak  się d o w ia lu .  my. 
Związek przem ysłowców Leśnych w Wilnie 
wysyła do W arszawy specjalną delegację, 
k tó ia  m a wziąć udział w konferencji , poświę
conej sprawie napiaw-y gospodarki leśnej 
ak tualnym  zagadnieniom przemysłu leśnego 
w  Polsce, która odbędzie się dn ia  8-,gc b. m. 
w Ministerstwie Rolnictwa. (c)

— ,Dokoła strajku inkasentów Gminy Ży
dowskiej. Wczoraj odbyto się posiedzeni- 
Zarządu Gminy Żydowskiej, na  k tó iem o- 
roawiana była sprawa s tra jku  inkasentów 
gminnych, którzy jak  o tem donosiliśmy, pro 
klamowali strajk.

Postanowiono rozpocząć jrertraktacje ze 
s tra jkującymi i strajk  zlikwidować. (c)

ZEBRANIA I ODCZYTY.
— Ogólne zebranie szewców obstalunko- 

wyeh. W  dniu 8 b  m. t. j. w niedzielę o g.
4 ęj po poł. w- lokalu przy ul. Zaw-alnej 1— t 
odbędzie się ogólne zebranie szewców ob- 
sta lunsowych. Porządek obrad: 1) sprawy o r
ganizacyjne, 2) spraw-a cennika, 3) sprawa Ka 
s y  Chorych i 4) w olne wnioski.

R Ó Ż N E .
— Profesor z Ameryki w W ilnie. W tych 

dniach w Wilnie bawńł profesor uniwersyte
tów w Kaiifornji i Les Angelos, prof. Mal- 
bon W atson Graham. Zwiedził on przedtem 
Sowiety, Finlandję, Estonję, Łotwę, Litwę i 
przybył do Wilna. Prof- G raham bada spra-

Walne zebranie Partii 
Pracy.

W  c z w a r te k ,  d n ia  4 b, m , o d b y 
ło się eię w loka lu  przy  ul. Z a w a l 
ne j  I W a ln e  Z e b r a n ie  K o ła  W ileń 
sk ie g o  ’a r ł ji P ra c y .  Z e b r a ń .e  o tw o 
rzy ł  dyr .  E ljasz  Ju tk iew icz ,  p o c z e r r  
dr. S te fa n  B ro k o w sk i  w yg łos i!  r e f e 
r a t  p.t. „ R z ą d  M a rs z a łk a  P i ł s u d s k ie 
go, a  chw ila  p r z e ło m o w a " ,  k tó ry  
l icznie  z e b ra n i  c z ło n k o w ie  P ar t j i  
P ra c y  i p rzyby li  n a  z e b ra n ie  s y m 
p a ty c y  p rzy ję li  z ap la u z e m , n a g r a 
d z a ją c  długotrwi>fen.i ok la sk am i.

Z k o le i  red .  Ś w id e rsk i  ro zp raw ił  
s ię  z z a rz u ta m i  o p o zy c j i  w  s t ro n ę  
d z ' j i e j s z e g o  sy s te m u ,  o ra z  om ów ił  
s p ra w y  o rg a n iz a c y jn e ,  p o c z e m  u- 
c h w a lo n o  led n o tn y ś ln ie  n a s tę p u ją c ą  
rezo lu c ję ,  o d c z y ta n ą  p rzez  p r z e w o d 
n ic z ą c eg o  zeb ran ia :

„ W a ln e  z e b ra n ie  czfoniców W i-  
le ń s k .e g o  K o ła  P a r t j i  P ra c y ,  o d b y tu  
w  W iln ie  d n ia  4 w rześn ie  1930 r. 
w sali p rzy  ul. Z a w a ln e j  1 m. 4— 
p o  w y s łu c h a n iu  r e f e r a tó w  o s y tu 
acji w e w n ę trz n e j  P a ń s tw a  w chwili 
o o e c n e j  s tw ie rd za ,  że:

1) o b ję c ie  k ie ro w n ic tw a  g a b in e 
tu  o a o t . ś c i e  p rz e z  M a rs z a łk a  P i ł 
s u d s k ie g o  n a le ż y  p o w i .a ó  z e n tu 
z ja z m e m , ja k o  z a p o w ie d ź  i g w a 
r a n c ję  z d e c y d o w a n y c h  i s k u te c z 
n y c h  zm ian  w życ iu  w e w n ę t r z n e m  
R zecz y p o sp o l i te j .

2) oży w ien i  c h ęc ią  p racv  d la  
P a ń s tw a ,  ja k o  ca łośc i ,  u w a ż a j ą ż e  
o b e c n a  chw ila  dz ie jow a w y m a g u  
s z c zeg ó ln ie jsze j  zw ar to śc i  ty ch  
w szy s tk ich ,  k tó rz y  P o lsk i  za  d a rm o  
m e  dosta l i ,-— o d d a  jem y  :ię p o d  ro z 
k a z y  W o d z a  N a ro d u  M a rs z a łk a  J ó 
ze fa  P i ł su d sk ie g o  dla  daU ze j  w s p ó l 
ne j  p ra c y  n a d  p o d n ie s ie ń .e m  a u c h a  
o b y w a te l i  k u  w y ż y n o m  ide i  r z ą a n e j  
i p o tę ż n e j  P o lsk j .

3 w z y w a m y  w sz y s tk ie  o rg a n i 
z a c je  id e o w e ,  s p o i i c z n e ,  g o s p o d a r 
c ze  i inne  d o  zm obilizowanie , w s z y s t 
k ich  sił i sk u p ie n ia  ch  p o d  s z ta n 
d a re m  p o l i ty czn e j  r e p r e z e n ta c j  c a 
łe g o  o b o z u  M a rs z a łk a  t. j. B .B .W .R .

W s z e lk ie  w a rc h o ls tw o  i a n a rc h ja  
o p ę ta n y c h  m a n ią  wiilicośc ' i sz a łe m  
z ł o ś n  ży w io łó w  „ o p o z y c y jn y c h ” 
z n a id ą  w  n a s  z d e c y d o w a n y c h  p r z e 
ciwników*

P o  za m k n ię c iu  z e b ra n ia  o b e c n i  
w znosili  o k rzyk i  n a  cześć  M a rsz a ł 
k a  P i łsu d sk ieg o .

Wybory do Partji Pracy 
w  Warszawie.

Z  z a rz ą d u  w a r s z a w s k ie g o  P a r t j '  
P r a c y  o t r z y m u je m y  n a s tę p u ją c e  w ia 
d o m o śc i  o o s ta tn ic h  w y b o ra c h .

D o  z a rz ą d u  w  c h a r a k te r z e  cz ło n 
k ó w  weszli: pp .  L u d w ik  J. E v e r t ,  
Jul Etn P o c z ę to w sk i ,  d r  M ich a ł  W y

ro s te k ,  p ro f  St. D ą b r o w s k i  /  Bron: 
s ła w  J a n o w sk i  o raz  ja k o  z a s t ę p c y — 
p p  r a d n a  A . B rzez iń sk a ,  W in c e n ty  
ł atczalf i Jan  K is ie lew sk i

P re z y d iu m  u k o n s ty tu o w e ło  się  
w n a s tę p u ją c y  sp o só b ,  p r e z e s — Jan  
W a le w s k i ,  w ic e p r e z e s i— C e z a ry  Jel- 
_enta ? inż. Jó ze f  S rzed n ick i ,

Min. rolnictwa w  Wilnie.
W  p 'ą t e k  5 h m., w d ru g im  d n iu  

p o b y tu  n a  W ile ń sz c z y źn ie ,  p. m in i 
s te r  ro ln ic tw a  J a n ta -P o ło c z y ń s k i  o 
godziwie 8-ej r a n o  zw iedz ił  w T r o 
k a c h  o b y d w a  ta m te js z e  k ó łk a  ro l
n icze  — p o lsk ie  i k a ra  m sk ie ,  o raz  
b y ł  w  św ią ty n i  k a r a im s k .e j . N a s t ę p 
n ie  p  m in is te r  zw iedz ił  k ó łk o  r c l r i -  
c ze  i m le c z a rn ię  sp ó łd z ie lc z ą  w  W o- 
ron ie .  Z  W o r o n y  u d a ł  s ię  p. m in i
s te r  do  m a ją tk u  G ie rw ia t ,  gdzie p o 
d e jm o w a n y  by ł p rz e z  p a ń s tw o  D o 
rnę jkow  ś n .a d a n ie m ,  p rz y  w sp o łu -  
dz ic .e  m .e js r .ow ego  o b y w a te l s tw a .  
Z k o le  o d je c h a ł  p. m in is te r  n a  t e r e n  
p o w .d tu  św ięc iań sk ieg o .

S P O R T
NajbMższe imprezy sportowe.
W  d n i u  d z U . e j a z y m  n „  s t a d i o n i e  O k r .  

O s i e d l a  W .  F .  ( P i ó r o m o n t )  i o z p o c z " n i . j ą  s i ę  
d w u d n i o w e  Ogólnopolskie zawody Sportowe 
Związku Strzeleckiego. Z e  w z g l ę d u  n a  u d z i a i  
z n a n y c h  z a w o d n i k ó w  s t r z e l e c k i c h  z c a ł e j  
P o l s k i ,  z a w o d y  t e  n r l e i e ć  b ę d ą  d o  b a . d z o  
c i e k a w y c h .  P o c z ą t e k  z a w o d ó w  w  s o b o t ę  o 
g o d z .  9  —  w  n i e d z i e l ę  o  g o d z .  8-i_i.

P i ł k a r z e  w i l e ń s c y  g o ś c i ć  b ę d ą  m i s t r z e  
ć ied lec  2 ?  p.p.  w  b a r w a c h  k t ó r e g o  w y j l ą p i ą  
g r a c z e  l i g o w i  o d b y w u j ą c y  s iuŻ D ę  w o j s K o w ą
w  22  p , p .  Husinek (Crajovia) ,  Ketz (Wisła)
i i n n i .

P r z e ć . w n i k a r a i  g o ś c i  p i e r w s z e g  d n i a  
b ę d z i e  w i c e  m i s t r z  W i l n a  1 p . p .  L e g -  a  
d r u g i e g o  M a k a b i .

O b t  m e c z e  o d b ę d ą  s i ę  n a  b o i s k u  M a k a b i .

P H Z E D  7 O G Ó L N O - P O J  .S K I K M I  Z A W O D A M I  
3 P O R T O W E M I  Z W .  S T R Z E L E C K I E G O .

Na rozpoczynające się dziś w soboię o 
godzinie 9-ej rano, na stadjonie okręgowego 
ośrodka W. F. na Pióromoncie 7-me ogólno 
polskie zawody sportowe Związku Strzelec
kiego przybywali w ciągu dnia  dzisiejszego, 
to jest piątku pociągami z rudnych stron 
zawodnicy i zawodniczki z całej Polski.

Do wieczora przybyło przeszło 260 Za
w o dn ik ow i zawodniczek z Krakowa, Lwowa. 
Łodzi, Przemyśla, Brześcia nad Bugiem. W a r
szawy, Lublina, Grodna i innych miast oraz 
z okolic Wilna. Przybyli komendanci z ok rę
gów strzeleckich z Lublina, Grodna i Lodzi. 
Spodziewany jest jeszcze przyjazd komen
dantów  strzeleckich z Krakowa i Lwowa. 
Z Warszawy przybył zastępca kom endanta  
głównego Związku Slrzeleckiego mjr.  Rusin.

Zawody odbywają się pod protektora tem 
komitetu honorowego, w skład którego we
szli najwybitniejsi dostojnicy cywilni i woj
skowi ziemi Wileńskiej. Ponadto opiekuje 
się zawodami komitet wykonaw-ezy, złożony 
z kilkudziesięciu przedstawicieli tutejszego 
społeczeństwa. iFrogram zawodów jest bardzo 
obfity i interesujący. Zawody trwać będą 
w sobotę 6 b. m. od godziny 9-ej rano do 
19.30, zaś w niedzielę 7 *b. m od godz. 8 
rano do godz. 18-ej o której to godzinie n a 
stąpi rozdanie nagród. W  poniedziałek 8-go 
b  m. uczestnicy zawodów zwiedzać będą 
Wilno i okolice.

NA WILEŃSKIM BkJKU
Oszukał przyjaciela i zbiegł.

Onegdaj do wydziału śledczego m Wilna 
zgłosi! się stały mieszkaniec fol> arko J -Lnia, 
gin. bielickiej, pow. lidzkiego Żebrun Eljasr, 
który złożył uastępująee zeznanie:

Będąc właścicielem więhszej posiadłości 
ziem saiej znajdującej się w wymienionej 
miejscowości, Żebrun sprzedał cześć swoich 
gruntów Piotrowi Grabowskiemu zamieszka 
łemu w  Nowvm Dworze, powiatu szezuszyu- 
skiego.

Po otrzymaniu od Grabowskiego zs sprze
daną ziemię 2.900 dolarów mając jeszczi o»  
załatwienia kilka spraw- w mieście, i nie 
chcąc przechowywać pieniędzy w hotelu, p. 
Żebrun zdecydował się pozostawić je, jak ró
wnież i weksle nr 4 tys. złotych na przecho
waniu u egu przyjaciela z lawy szkolnej 
Grunera. zamieszkałego w Wilnie przy ul. 
W ielkiej Nr. 3.

Gruner chętnie podjął się spełnić prośbę 
Źebruua, lecz gdy w następnym dniu Żeb-un 
zgłosił się  do niego po odbiór swych pienię
dzy i weksli, okazało się, iż Gruner ulotni* 
się jak kamfora, zabierając naturalnie ze so- 
bą pieniądze i weksle, na ogólna sumę 35 ty
sięcy złotych.

Ponieważ pewne poszlak* wskazują na to, 
iż Gruner uciekł w kierunsu garnie, łitew'- 
skiej, i będzie usiłował zbiec do Kownr poli
cja przedsięwzięła wszystkie środki, aby mu 
w  tem przeszkodzić. (ej

Kradzież w poeiągu.
Koc Marja zam. w W arszawie, Emiij.  P la 

ter  8, zameldow ała i i  w pociągu osobowym, 
zdążającym z Wilna do W arszawy w wagonie 
3 klasy zrabowano jej torenkę z zawartością 
różnych papierów i gotówl i w sumie 400 zi. 
Torebkę zrabow ano jej, gdy wyszła na  Kory
tarz wagonu.

Kradzież opoiL
Dybowski Mikołaj, TremLacka 3, zamel

dował o kradzieży 2 opon Samochodowych 
przez Żytkiewicza Jana, Słomianka 19. Opo
n y  odebrano

K r a d z i e ż .
Borys Szriro, zamieszkały w Wilnie przy 

u 1 W  Pohulanka 17, zameudował iż onegaaj 
do jego mieezkania zapomocą dobranego klu
cza przedostali się złodzieje, którzy po o tw ar
ciu znajdującej się w  pokoju sypialnym sza 
fy. Zabrali bieliznę, kostjurny męskie, suknie 
damskie i srebro stołowe ogólnej wartości 
koło 6 tysięcy złotych, poczem zbiegli t ą  sa 
m ą drogą.

Kradzież powyższa zo6lała dokonana  pod
czas nieobecności domowników. (c)

Przywłaszczenie.
■Siumski Izrael, Tyzenhauzowska 8, za 

meldował, iż pasierb jegr Kamieniecki Jan, 
zam. tamże przywłaszczy! różnych rzeczy n a  
sumę 450 złotych i zastawił następnie w lom 
bardzie.

Falszerka, ozy ofiara.
W  dniu  4 b. m. Orkowicz Szaja, właści

ciel sklepu futer przy ul. Niemieckiej Nr. 24 
zameldował, iż n ieznana mu K o b ie ta  przy k u 
pnie  futrzanego kołnierza zapiaciła 10-dola- 
rowyau banknotem, otrzymując reszty 71 zl. 
50 gr. Orkowicz w- tymże dniu zgłosił się ao  
kantoru  wymiany Trockiego by b an kn o .  ten 
wymienić lecz tam ośw.adczono mu, że b a n 
knot jest przerobiony z jeanodolarow-ego. 
WRcrótce jzotem zatrzymano Markowską He
lenę, zam. w Duksztach, k tórą  Orkowicz po- 
zna> jako  swoja klijentkę. Matkowska otś- 
w adczyła. iż banknot ten otrzymałr od swo
je j  siostry P.eślis Zofji, zam we wsi Rokisz 
kach, w gm. duasztanskiej.

\
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Z OSTATNIEJ CHWILI Potępienie przeszłości. —  Utworzenie partjt 
państwowej w Jugosławii.

Odgłosy minionej wojny.
Ex-cesrirz Wilheim

BLRLIN. 5.1X. (Pał.J Przed tutejszym są
dem toczył się w dniu 5 b. m. sensacyjny 
proces, w którym były cesarz Wilhelm wy
stąpił w roli oskarżyciela przeciwko reJak 
torowi dziennika ,.>lorgen.post". W artykule 
ogłoszonym przez dziennik redaktor ów u- 
tzzymuje, że były cesarz przy dostawach 
dział i amunicji dla armji niemieckiej po
pierał znacznie zakłady broni Kruppa, bę
dąc osobiście zaangażowanym finansowo w 
interesach tej firmy. Czynić to miał cesarz 
mimo to, że dostarczany przez zakłady Krup
pa m ate.jał artyleryjski okazał się o wiele 
gorszy od materjalu wytw arz mego przez in 
ne fabryki niemieckie.

Proces wzbudził niezwykłe zainteresowa
nie w kolach politycznych. Podjęta przez

w  roli oskartyriela.
sędziego próba polubownego załatwienia 
sprawy 'nie udała się, ponieważ oskarżony 
wręcz odrzucił żądanie zastępcy ekscesarza, 
ażeby swój zarzut cofnął. W ielkie porusze
nie na sali wywołało twierdzenie jednego 
z obrońców oskarżonego, że pełnomocnictwa 
dla zastępców byłego cesarza podpisane były 
przez b. cesarza pełnym tytułem: „Imperator 
rex“.

Autor artykułu skazany został na grzywnę 
w wysokości 1500 mk. W motywach do wy
roku sąd podkreślił, że wprawdzie polityka 
osobista byłego cesarza okazała się w wiciu 
wypadkach szkodliwa — niemniej jednak o- 
skarżony nie mógł dostarczyć wystarczają
cych dowodów dla popareia swego zarzutu-

W IE D E Ń , 5-IX (P a t )  -  D o n o r z ą  
z Bi&łogrodu: R a d a  ' m m is t ró w  n a
p o s ie d z e n iu ,  o d b y te m  p o d  p rz e 
w o d n ic tw e m  g e n  Ź iv k o v ic a ,  o m ó 
w iła  linje w y ty c z n e  da lsze j  akcji  
r z ą d u  w  mywl m a n ife s tu  k ró le w 
sk ie g o .  W k o m u n ik a c ie ,  og łoszo  
n y m  p o  te rn  p o s ie d z e n iu ,  p o w ie 
dziani jes t ,  że  pow róf  d o  s y s te m u  
d a w n y c h  s t ro n n ic tw  p o l i ty c z n y c h  
p rz y n ió s łb y  s z k o d ę  ż y c iu  n a r o d o 
w e m u  i p a ń s tw o w e m u .  Z  te g o  p o 

w o d u  w sz y sc y  c z ło n k o w ie  r z ą d u  
o św ia d c z a ją .  z e  z d e c y d o w a n i  s ą  
w & po łp racow ać  w  p rzy sz ło śc i  n a  
te j  p o d s ta w .  *., b e z  w z g lę d u  n a  d a w 
n ą  p r z y n a le ż n o ś ć  p a r ty jn ą .

K o ła  p o l i ty c z n e  w id z ą  w  ty m  
k o m u n ik a c ie  z a p o w ie d ź  u tw o rz e n ia  
p a r t j i  p a ń s tw o w e ;  w  Jugosławj*. Z o 
s ta ł  już  n a w e t  w y b r a n y  k o m i te t ,  z ło
ż o n y  z 4 m in is t ró w , c e le m  w y p r a c o 
w a n ia  s ta tu tu  n o w e g o  [s t ro n n ic tw a .

Miłjonowe szkody wyrządzone przez huragan.

„Doktór nauk hermetycznych11 pod kluczem.
iBĘDZIN. ó.IX. (Pat,) Naskutek zarządze

nia p rokura tu ry  poheja  śledcza aresztowała 
w Sosnowcu niejakiego Stanisława Jastrzę- 
biec-Kozłowskiego, podającego się za „dok
tora nauk hermetycznych i honorowego pro

fesora akademji tajnej magji,  odznaczonego 
orderem gwiazdy emira Buchary *. W czasie 
rewizji znalezio.no w mieszkaniu Kozłow
skiego obii ty  m ater ja ł  obciążający, dotyczą
cy sekty martynistów.-

Lot okrężny Costesa i Bellonie nad Amerykę.
DALLAS. 5.IX. (Pat.) uutniey Costcs i bei- 

loute powracają niezwłocznie do Nowego 
Yorku. Projektują oni dokonanie lotu ok
rężnego nad Stanami z!jednoczonemu Pik. 
Fasterwood, lunuator nagrody 25 tysięcy do

larów za lot z Europy do Dallas, znajduje 
się obecnie w Londynie. Doniósi on, że wy 
prąci nagrodę w Paryżu lub w Nowym Y'orku.

NOWY YORK, 5.1X, (Pat). Costes i Belion- 
te przybyli do Dallas.

SAN-D0MI.NG0. 6 .IX. (Pat.) Szkody wyrzą
dzone przez cyklon onliczają na zgorą 15 mi- 
łjonów dolarów. Mieszkańcy miasta pozba
wieni są wody, światra, telefonu i domagają 
się nagrącc pomocy.

NOWY' YORK, 5.IX. (Pat). Wysłannik gu 
bernutora Portoriea, po dokonaniu przelotu 
nau okolicą nawieuzoną huraganem, komun’ 
kuje, ze w San Domingo jest około 800 osób 
zabityeh i wiele rannych. Z samej wyspy nie 
otrzymano dotychczas jeszcze żadnych in- 
formacyj.

SAN DOMINGO. 5.1X. (Pat.) Władze czy
nią wszelkie wysiłki w celu przyjścia z po
mocą ludności dotkniętej katastrofą hura
ganu. Odczuw a się doikiiwy brak żywności 
i lekarstw. Miasto San Domingo jest zupeł
nie izolowane. Niema prawie jednej rodzi
ny, któraby w ten lub inny sposób nie padia

ofiarą katastrofy. Większa część miasta jest 
w ruinach. Zabudowania tubylców zostały 
zupełnie zniesione z powierzchni ziemi. 
Gmach poselstwa Stanów Zjeanoczonych u- 
Iegł częściowemu zniszczeniu. Miasto jest 
pozbawione światła i wody.

Prezydent irujirlo odbyt konferencję z 
wysłannikiem gubernatora Roosevelta. YV/g 
informacyj tego usiainicgo, wszyscy Europej
czycy ocaleli, jednakże ouezuwają dotkliwie 
brak środków lekarskich.

f l  ASZY'NGTON. 5.IX. (Pal.) Amerykański 
Czerwony Krzyż otrzymał wiadomość, że w 
czasie huraganu, który szalał wczuraj nad 
San-Domingo, zginęło tysiąc osóL, a 2500 
odniosło rany. -*500 siedzib uległo zniszcze
niu, W mieście San-Domingo 29 tysięcy osób 
jest bez dachu nad głową.

Ecltć* pobytu literatów 
badeńskich.
%

W oj.„cas*kow> wieczór, w siedzibie Z w. 
Zaw. Literatów Polskich, Związek powyższy 
wraz złSyndykatem Dziennikarzy Wileńskich 
podejm ował zwiedzającą Wilno wyęięczkę 
literatów niemieckich. W sk ł td  tej wycieczki 
wchodzili wybitni literaci z Południowych i 
Zachodnich Niemiec. Zwiedzają oni Poiskę 
pod przewodnictwem literatki p. Elgi Kern 
z Mannheimu i przedstawiciela -V. S. Z. p. 
Tadeusza Brezy.

SP. Elga Kern napisała książkę p. t. „Vom 
alten und neueu Polen“ („O daw nej i nowej 
Polsce"), nacechowaną wielką sym patją  dla 
naszego naroau . Jeden rozdział tej książki, 
Który p. Kern odczytała zebranym, poświęco
ny jest Wilnu.

Gości powita! p. Witold Hulewicz, który 
wraz z prezesem Syndykatu Dziennikarzy 
Szydłowskim czynił honory domu. W części 
wokalno-muzycznej wieczoru odegrał pięk
nie prof. Kontorowicz część sonaty pruł. J ó 
zefowicza, Kozaku” Moniuszki i „Kujawia
k a 1 Wieniawskiego. 'P. Z. Plejewska odśpie
wała pieśni Karłowicza i -Niewiadomskiego. 
Artystka teatru  p. Eychlerówna wygłosiła 
T etm ajera  „Lwy‘‘, zaś p. Krei zmar „Grób 
Agamemnona”, wreszcie* p. Małyniczówna 
wypowiedziała wiersz Małaczewskiego.

Wszystkie ^produkcje łnuzyczne i dekla
macje w ykonane były z wielki-m artyzmem 
i powszechnie się podobały. W zebraniu u- 
czestniczyli m. in. prof. Ruszczyc- prof. Mi
chejdowie, d y r .  -Studnicki, artyści malarze 
Hojipen, Słoiżecki i Jaiuontt, szereg artystów 
dramatycznych, liczne grono członków Zw. 
Zaw. iLiteratów Polskich i Syndykatu Dzień 
nikarzy. Herbatka przeciągnęła się wśród 
wielce miłego i serdecznego nastro ju  do 
północy.

Podziękowanie. Związek Zawodowy Lite
rałów Polskich i Syndykat Dziennikarzy W i
leńskich składają serdeczne podziękowanie 
pp. Artystom, którzy 7. o f ia rna  gotowością 
podjęli się wykonania programu w czasie 
przyjęcia literatów niemieckich w Klubie L i 
terackim i prawie bez przygotowania raczyli 
bezinteresownie wystąpić  z artystycznemi pro 
dukcjami. W  szczególności dziękujemy go
rąco pp. p rof A. kontorowiczowi, za a r ty 
styczną grę na skrzypcach, Z. 'Plejewskiej za 
piękny śpiew, M. Szabsajowi za doskonały  
akompanjament,  artystom zespołu p. dyr. 
Zelwerowicza pp. Eychlerównie, Małyniczów- 
nie i Kreczmarowi za znakomite deklamacje 
Artyści powyżsi przedewszyslkiem przyczyni 
li się do w \tw orzenia  artystycznej,  ciepłej i 
miłej a tm osfery  jaka cechowała wspomnia
ne przyjęcie.

— OO—

Humor zagraniczny.
— Zupełnie nie mogę sypiać.
— Od jalk daw na?
— Od kiedy ikomornik zabrał mi łóżka.

*  *  *

'Pewien misjonarz po powrocie z Afryki 
znalazł się w towarzystwie, gdzie przeważały 
panie w mocno wydekoltowanych sukniach. 
Gospodarz tłumaczy się przea m isjonarzem:

— iNo, trudno, jestem z tem oswojony. 
Wszak przez dziesięć la t  mieszkałem wśród 
dzikusów.

*  *  *

— Proszę o książkę pod tytułem „Mężczy
zna jest panem dom u ".

— Zechce pan pofatygować się do nas tęp
nego pokoju, gdzie mieści się dział „Legen
dy i baśn ie-1.

*  * *

— Nie wient w jaki sposób zrobić narze
czonemu niespodziankę.

— Poślij mu swoją metrykę.

Kina miejskie
SALA NlElSKA 

datrobram #a 5.

c « , v l  3  A  puszmy £ r .
w yświetlane filmy. B i ^  >  ■  N w »  dzikich zwierząt .  Aktów 10. Twór czteroletnie) wy.

tężonej p racy ,  pełnej przygód i niebezpieczeństw dwóch n a jw ięk szy ch  i i aismielszych podróżników św ia ta  
M arcyna i O sy  J o n n so n . — Nad program : B o n a te r o w le  w ę z a  I p o m p y  — komedia w 3-ch ak tach .  

K asa  czy n n a  od godz. 5 m. 30. Począ tek  seansów  od godz. 6-ej. N as t  pp ig ram : „ T a jem r ica  s ta r e g o  ro d u 11.

Pierw szy  dżw.ękowy 
KIN'0-TEATR

„ HELIOS “
W ilno,W ileńska 38.

— Od godz. 4 15 do 6-ej ceoy  zniżone: Balkon 60 gr. P a r te r  I zk. — — O s ta tn i  sean s  o godz, 10.15. —
D 2 i 3 I 1 zebój T \  7 I n j n  « ł i  O  V 4 n f Y c l 7 | n  Wspan . w zruaz d ra m a t  miłości z 
dźwiękowy. Arcydzieło o l ł # l ł ™ | ł ™  1 1 1  A A t “  I f  3 f V I C  życia  współcz,. kobiet. Rozfiirtowana 
n a ja k tu a ln ie js z .  temacie. ~ |  m ę ż a tk a —S a lly  E llers , tTwoaziciel
— N orm an K erry, Parnia, poszuku jąca  p rzygód  — T hetm a T o d d , Rzecz rozegr. się w ełeg świ-ci" E aryza .  
Wytw. dancigi, o rk ie s t ra  h a w a jsk a  Nad program . R ^ w elac . d o d a te k  d z w ię tto w y  1 T ygodn ik  F iltrow y .

DŹWIĘKOWE KINO

jiiifionr
ol. A Mionie TFicza 22.

u z . i i  Film  d ź w ię k o w y ) j p i e w  h iu zyk a l Od g. 4 do 6 ceny miejsc  zniż.: Balkon 80 gr .  P a r te r  1 zł.
J  _  ■  _  W spania ły  wzrusz, d ra m a t  obyczajo- 

J K  f | | | I Q T 3  wo-erotyczny. W roi. gł.  bohaterowie 
1  M K I I F  B  U  B  1  B  a rcy f i lm u  .Łódź podwodna 44“ w yra- 

® A A  W H  M W  finowana uwodzicielita D orota R ey ier  
o raz  sz lachetny , ryce rsk i  Jack H olt. Początek  seansów  o 6 4-ej, os ta tn i  o g. 10 30

K I n c  K o l e j o w e

OGNISKO
(•kok dwnrea kolajcw.)

Dziś i dni n a s tę p n y c h  u lub ien ica  publiczności, n iez ró w n an a  M A R Y  P I  CK F O R D  w obrazieIII (K o ch ank a  szpiega).  S e n s .c y jn o -
W  1 1  ■ I B  * 1  1  B ■ w U l  e ro tyczny  d ra m a t  w 10 ak tach .

A k c ja  odbyw a się we Włoszech Bajeczna g ra ł  P iękne widok‘1 tfś jn iu jąoa  treść!
N as tęp n y  p rogram  „MifoSC K ozara" . Początek  seansuw  o godz. 6-ej, w n iedziele  i św ię ta  o g. 4-ej po >oł.

r K IN O -TE a T R

Światowid
MłcKiewicza 9.

~  Królowa włóczęgów
gw iazda  B etty  B a lfo u i. N iedościgniony przepych w ystaw y. P rz ezabaw na  sy tu a c ja .  N adzw yczajne  p rzygody  

rom antyczne .  - I  -  — P o czą tek  seansów  o godz, 4-et, w św ię ta  o godz. 2-ej.

Kino - T e a tr

„L U X “
Mickiewicza 11.

kś? O  6  T  Ó  D f e L L A H AWspan. rom ano życ. p. t  w “  *» W ■ ■ ■  w  ■  m ■  - ■  
W ro lach  głównych: A lk t Tarry i ulubieniec publiczuości iw an  P e tr o w lc z . R ezyse r ja  R e i  Ju g ra m , tw órcy  
„Czterech jeźdźców A pokalipsy*. Jednocześn ie  p rasa  całego św ia ta  stwlardzila , że „Ogród A l la n a r j . s t  na j

po tężn ie jszym  fl mem W schoau. — Początek  o godz. 4-ej.

Polskie Kino

WANDA
fll. WIąlka 30, tbl.14-81

D Z I Ś !  Z u p e ł n i e  n o w a  Ic o p ja !  N i e p o r ó w n a n e  i n ie s m *  i r t t l n t  a r c y d z i e ł o  w e d ł u g  p o w i e ś c i

Victora Hugo P t. N Ę D Z N IC Y  prz w ę i 2nyń k t r a r t i t t

W r o l a c h  g ł ó w n y c h  GABRIEL GABRIO, Sandra M łowanowa, Jan TouLont i i n n i .i
nom mm i i f p iu U w B i

o g ła sza ,  że dnia  27 września 1930 roku o godz. i - e j  po puł. w lokalu za rzą d u  
Spótkt w Wilnla p rsy  u licy  Słowackiego N r 4 odbędzie stę

Nadzwyciajfie Warne Zgromadzenie akcjcnarjuszy
tejże Spółki z n a s tę p u ją c y m  porządk iem  dziennym ,

1) Z agajen ie  i w yb ór  przewodniczącego;
2) Konwersja L a id ych  10 sztuk akcyj po 17 z ło tycn n» 1cdną a zł. 170.—;
3) S p ra w a  podwyzszenli; kap i ta łu  akcy jnego  do zł. 255.000.— :
4) W prowadzenie  zm i in  do S ta tu tu ;
6) W y b ó r  n o w y ch  wiadz z p raw em  objęcia u rzęd o w an ia  od dnia za tw ie r

dzenia nowego s ta tu tu  przez Ministerstwo;
6) W tne w nioski. 436

NAJTANIEJ
GŁOWIŃSKIEGOk u p u je  się 

dobre tow aw ary  u 
Polecam y w ełny jfdwabie, t*eedy .  welwety, fla- 
ne le ty  (nipony) deseniowe oraz  pończochy, poń

czoszki dziec inne  i sk a rp e tk i .
Uw aga —  W ILEŃ S K A  27. 422-1

P r z y j m ę
2 uczni (nice)
z ca łn d z l  n. u trzym aniem  
ul. Wiłkutnierska 3 —20 
(obok k śc. św. Rafała), 

s 40S—2

1

T A N I O
wielki wybór

p o l e c a

skład mebli

k, ŁOKUClEWSKI WILEŃSKA 23.

P o k ó f
z osobnem wejściem na 
c a ł  dziennem u trzy m an iu

d c  w y n s j ę d a .
Ul. W iłkom ic tska  3 —20 
(obok kośc. św. Rafa ła ) .

409— 2

Przyjmę 1 lub 2
U f  Z E NI C E
n a  m i e s z k a n i e  z  c a ł o d z i e n 

n y m  u t r z y m a n i e m .
U l .  Z a r z e c z n a  14 —  21.  

____________________ 269-0

P IANINA do w y n a ję 
cia. Reperacja i siro- 
1enic LT Mickiewicza 

24—9. E-. o. 2231

Bank Gospodarstwa Krajowego)
W mysi §  16. statuiu przeprowadzono w dniu 18 sierpnia  

19 30 r. perjodycznt losowania nizej wymienionyrh em isji.

VIII. L o s o w a n i e
8 % - ł ' p  h  obligacji kom u na lny ch  B anku  Głospodarsty a Krajowego, op iew ających  
n a  złote w złocie wedle aaw nego p a ry te tu .

IV. L a s o w a n i e
7%-wych obligacji kom unalnych  Em isji  I I  Banku G ospodarstwa Krajowego, 
opiewających n a  złote w złocie wedle nowego pary te tu .

IV. L o s o w  a n i e
V2% ^ y c h  obligacji bankow ych  Emieji I Banku G ospodarstwa Krajowego, opie- 

wającycł n a  złote w złocfe wedle nowego p a ry te tu .

I. L o s o w a n i e
• o b ligac ji  k o n '  na lnych  II E m is ji  Z. Banku G ospodarstwa Krajowego,
op iew ają cych  n a  ra, ki f rancuskie ,  względnie rów now ar tość  w złoW ch . „al- 
szych  w alu tach  obcych.

VIII. L o s o w a n P e
472%-wycl. i 4% wych "bligacj* ko m u n a ln y ch  b. Bauku K rajow ego K róles tw a 
Galicji i Lodomorji z W. K*. Krakowskiem, n a s tę p n ie  Polskiego Banku Krajo 
wego, p rze ję tych  i skunw ertow anych  przez B ank  G ospodarstwa Krajowego.

VI. L o s o w a n i e
4% wych obligacji kolejowych b B»nku Krajowego Królestwa Galicji i Lodo- 
merji z W. ks ,  Kra^owskiem, n as tępn ie  Poiakiego Banku Krajowego, przeję tych  
i skon w r io w a ry c h  przez B ank  G ospodarstw a KraJ"\vego

Wykazy nutn s" /ozna  zylosowauych odcinków zaw iera  Monitor Polski 
z dnlć 2 w r /e s n fa  1330 r. Nr. i 12. Tabele losowań m ogą in teresow ani p rze j
rzeć względnie podjąć w Centrali  Banku G ospodarstwa Krajowego łub w .ego 
O ddzia łach . J °

W y p . j t a  n - i e z n  ,sci za w ylosow m o 8%-w« i 7%-we obligacje k o m u n a l ie ‘ 
77 ,% -w e obligacje bankowe, oraz  z a  7%-we ob ligacje  k o m u n am e  Il-ei :misji  s ’ 
B anau  G ospodars tw a  Krajowego w pełnej w a r to śe  i nom inalnej,  j a k  r ó r n i» z  „a 
k up on y  p ła tne  dnia 1-go p a o d z ie r r lk a  1930 r.. t a k  od w ylosow anych  j a a  i w 
obiegi b ędących  obligacji , o abyw ac  Ute będzie w C en tra l i  B a n k i  w Vvars;avie 
i w je ę o  O adz ia łacn ,  począwszy od dn ia  1-go paźdzlernlkr. 1930 r p o ds ta 
wie przedłożonych odcinków, w zględnie  kuponot.1. '

W y p ła ta  zaś  należności za  w y .n s rw an e  41/j% -’*e 1 4 % . we obligaeie 
komunalne, f r a z  za  4%-we ob ligacje  kolejowe b. b a n k u  Krajowego w Ich 
pełnej w artośc i nom ina lne j ,  p rzeracbow anej na w alutę  zlotową oraz  n a  kupony  
pir*Le I go p a ź d z ie rn ik a  193( r.. tak  od w yiogowanyeh | ak  j będących  w o b W u  
o t  igacj , n a s t ą p '  « O d d zia le  ŁanKU g o sp o d a r s tw u  K ra jo w eg o  w e  L w o w ie  
k tóry temi e n i s ja m .  ad m in is t ru j"  a  lakze w C en tra l i  i innych  r dozlałach B an
ku, od dn ia  1-ąo ] ^żdz ie rn ika  1930 r. począwszy, za  przed łożen iem  odnośnych 
odcinków, względnie kuponów . i

Oprocentowanie w ylosow anych  obligacji u s ta je  z an ie ir  I-go październ ika  
1930 roku , ą

każdego tynu 
przygotowuj** 

szybko i tanio.
W. P u h o h a k a  2b-3
_______ . ' 397 — 1

PRZYJMĘ 
1 uczennicę

na  m ieszk an ie  z u t r z y 
maniem. Lekcje f r a n c u s 

kiego na  miejscu, 
ul. Żeligowskiego 5, tu 25.

433

2 is
w centrum miasta.

D o w ie d z ie ć  się

Uniwersytecka 9-11
P O Ż Y C Z K I

hipoteczne  w ró żn ych  
su m ach  za ła tw iam y 

szybko i dogodnie 
Wileńskie Biuro 

Komisowo Handlowe 
Mickiewicza 21, tel. 152 

4 3 0 - 3

POSZUKUJĘ

Licytacja.
K u n ien d an t W o jew ó d zk i P .P . w  W iin ie  o g ła 

sza , że w dniu  22 w rześnia  1930 r., o godz. 11 rar.o,. 
w g m a c h u  Komeudy Wojewódzkiej r .  P  p rzy  u l -  
Św. .Tańskiej Nr. 3 odbędzie się sprzedaż  z l i c y ta c j i  
p u b lb z n e j  przedm iotów zbęunych  dla  P. P., j a k  
m otocyk la  p rzy czepką ,  n a s z y n  do p is an ia ,  m a 
szyn do szyc ia ,  łomu s ta low ego i żelŁznego i t. p. 
O m aw iane przedm ioty  m ożna oglądać  w u l i u  hcy 
ta c j i ,  t. j .  22-IX r  b

Z. r. Komendant W ojew ódzki P  P. 
427 B. Dworak, podkomisarz.

I

z w szelk im ’ w ygodam i w 
cen trum  m fasta .  Oferty 
do A dm inistr .  „Kurjera 

W ileńskiego" (pod H S ) 
telefon 99.

Rożnych rozmiarów
docbóć przy  lokowaniu 
oszczędności n a  n a jp e w 

niejsze zabezpieczenie  
os iągnąć  można 

przy  p o śr e d n ic tw ie  
.Wileńskiego Biura 

Kcmisowo-Hanaiowego 
Mickiewicza 21, tei. 152 

4:9 -3

„ K £ V A “  (P a r ls )
M ickiew icz. 37. te l. 657. ód 11-1 
Rozgładzanie  i odświeża
nie t  .a rzy . Leczenie wą
grów  i p ryszczy .  Elektry- 
zaeja .  W.2.P. S8. 43 5  12„u lir

W i e l k a  3
Najmodniejsze kwiaty 
juz otrzym ane. 434

C5ZCZĘ3N0ŚCI
n a  oprocentowanie  n a j 
mocniej zabezpieczone z 
g w a ra n c ją  terminowego 

zwrotu lokujemy 
b e z  k o s z tó w .  
Wileńskie Biuro 

Komisowo-Handlowc 
Mickiewicza 2 1 , tel. 152 

___________________ 431—3

B M B 1 D O T E L B !
IN2YNIEA

B“ FR0M
Kursy kiero!vców 
samochodowych.

Centrala: W arszawa. 
Odtiz.: Lwów, Suwałki
Bereza Kart. , Zegrze, W!o 
cławek Piock, Kutno, 
Łomża, Mława, Katowic# 

i inne.
W iln o , W . P o h u la n k a  9.
Dyplom na(.z ułatwia ot- 
zj m anie posady w całej 

Polsce, ponieważ Szkoła 
n s n a  jes t wszędzie. 209

Z g i n ą ł
ciiLS wilk

w abis ię  Argo. Ł askaw ego 
zna lazcę  proszę o przy  
p row adzenie  pod adresem  
ul. Wileńska 12 — 5 432

DOMY 2
wpobliżu dworca kolejo
wego w cenie około 4200 
dolarów do sprzedania .  
Bliz^ze szeczegóły  — No
ta oświecka 5 u  dozorcy.

402—O

Uzdolniony

POSZUKUJE POSADY. 
Adres: S z k a p le rn a  37—4-

0GC5
J Ę Z Y K I
fra n cu sk i,

a n g ie ls k i ,
n iem ieck i

teo r ja  i p ra k ty k a ,

Dl. lir ignacego y u. 10
'4 .1—2

P R Z Y J M Ę
n a  mieszkanie  z c a ik o w i-  
tem u trzym aniem  dwóen 
lub  trzech  U C Z N I Ó W  
Korepetycje i lekcje m u 
zyki n a  miejscu. Dowie
dzieć się: ul.  Derewuicka 

Nr. 32 m 3.

A k u s z e r k a

I i
przyjmuje od u r*DC 
do 7 w. ul. Mickie 
wieża 30  m .  4. W. Zdf 

Na 3093 352

Popierajcie
przemysł

krajowy*

FILIP MACDOMALD. 16)

Miłość detektywa.
A u to ry zo w a n y  przekład z angielskiego J. ZydlercweJ.

■— N ie  w e m  n-c  o ż a d n e ’ s k r y t 
ce ,  an i  o C o c k e rz e ,  lecz zna leź l iśm y  
ją  w p o k o ju  T r a v e r a n  W b a n k u  
sp ra w d z i łe m  n u m e ry  b a n k n o tó w .

— A  có ż  T r a v e r s  n a  to?
D e te k ty w  w y d ą ł  p o g a rd l iw ie

w arg i
—  P o w ia d a ,  ż e  H o o d e  d a ł  m u  

to  n a  u ro d z in y  Jezu! B a rd z o  p r a w 
d o p o d o b n e ,  co?

—  P o c ó ż  ta  ironja? O  ty le  n ie 
p r a w d o p o d o b n e ,  ż e  je s t  m o ż e  i s to t 
n ą  p r a w d ą

B oyd  ż a c h n ą ł  się.
— C o te ż  p a n  m ówi! N ie c h ż e  

p a n  pom yśli  tylko! C a łe  alibi T ra -  
v e r s a  w y w ró c i ło  koz io łk a .  J - g o  za  
c h o w a n ie  s ę  dzisie j#zej n o cy  zga  
d z a  § ę c a łk o w ic ie  z c z a se m  s p e ł 
n ie n ia  zb ro d n i .  S to  fun*ow, p o d ję te  
z b a n k u  p rz e z  z a m o r d o w a n e g o ,  z n a 
lazły  s i ę  w  p u d e łk u  o d  k o łn ie r z y 
k ó w  w p o k o ju  T r a v e r s a  — d o s k o 
n a ła  s c h o w a n ie ,  lecz n ie  d la  u ro 
d ź  n o w e g o  p o d a rk u .  O d c isk i  pa l
c ó w  T r a v e r s a  z n a la z ły  »ię n a  rasz-

pl., Ictóią u ż y to  do  z a d a n ia  śm ierc i.  
Jakże?  P rz e c ie ż  to  ja sn e ,  ,a k  s łonce .  
C zyż  m o ż e  b y ć  cos ja śn ie jszeg o ?

—  D o b rz e ,  uż d o b rz e ,  B oyd . 
P rz y z n a ję ,  że p a n  >est w p o rz ą d k u .

tk, i s to tn ie  . D z iw n a  s p r a w a  z te- 
mi o d c isk am ,.  , B ard zo  dziw na!

B o y d  u ś m ie c h n ą ł  się.
—  N a tu ra ln ie ,  o n e  s a m e  m ó w ią  

za s ieb ie .  — M iła  tw a rz  jeg o  sp o -  
w a ż m a ła .  T o  je s t  z u p e łn ie  ja sn e  
Z b ro d n > a — n a js t r a s z r  e>sza ze  w s z y 
s tk ich ,  iak ie  n n a łe m  w sw e j  p r a k  
ty c e  d o  ro z w ia z a m a  — s p r h o n a  
z o s ta ła  d la  g łu p ic h  stu  fun tów

G e th r y n  m e  p o ru sz y ł  się.
— N o i p a ń s k i  p r z e s t ę p c a  gnije  

już p e w n ie  w w ięz ien iu  w  Marling?
— P a n  myśli,  ż e śm y  T r a v e r s a  

a re sz to w a li?  O tó ż  nie! Nic je sz c z e  
r.ie w ie  o o d c is k a c h  p a lc ó w .  I m u 
s z ę  p a n a  p ro s ić  —  o h c ja i  ie, , a b y  
m u  nic o tem  n i e  m ów ił.  W idz i  p an ,  
n ie  m o g łem  go  sa m  a re s z to w a ć ,  bo  
to  s p r z ę c iw a ło b y  się o g ó ln y m  prze-  
p .som . M u s im y  o t r z y m a ć  ro z k a z  a 

re s z to w a n ia  o d  k o ro n e ra .  K a z a łe m  
go  m ieć  n a  oku  aż do  ju t rz e js z e g o  
i le d z tw a  i d o p ie ro  go  c a p n ie m y

Z n ó w  z e g a r e k  w y jrza ł  z k ie sz e  
ni i w y ra z  zg ro zy  p r z e b i - g ł  po  ob l i 
czu  je g o  w łaśc ic ie la ,  
u , .— M u s z ę  już jec h a ć !  S t ra s z n ie  

pL zno. J a d ę  z r a p o r te m  d o  Y a rd u .  
iJo  w id z e n ia ,  z o b a c z y m y  się  ju tro . 
D z ię k u ję  b a rd z o  za  p o m o c .  T o  p a 
n u  p rzy sz ło  na rp y s1 w  g a m n e c ie ,  
że  j j s t  to  s p r a w k a  k tó re g o ś  z d o 
m o w n ik ó w  i to  m :ę n a n ro w a d z i ło  
na, w f a ś c w y  ślad , c h o c iaż  b y łe m  r.a- 
raz ie  in n e g o  zdan ia ,  l r z e k o n a ł e m  
się  raz  je szcze ,  ze  p a n  w s z y s tk o  wie.

A n to n i  u k ry ł  i śm iech ,  a b y  o s ło 
dzić m u  p ig u łkę  ,

— A  v. ę c  n a p ro w a d z i łe m  p a n a  
n a  własc iwy s iad?— o d e z w a ł  się spo- 
k o i r ie .  —  A  m o ż e  w ła śn ie  n a  zły, 
p rzy jac ie lu .  M o ż e  n a  i ły !  Nie p o d o 
b a  mi się  to... w ca le  mi się  n ie  p o 
d o b a .  Z a n a d t o  le s t  ja k o ś  jasno! 
S e k re ta r z  o c z a rn y m  c h a r a k te r z e ,  
z a g in io n e  b a n k n o ty ,  odc isk i  p a lcó w  
n a  n a 'z e d z iu  zb rodn .!  N a w e t  w g ro 
sz o w y c h  ro m a n s a c h  k ry m in a ln y c h  
b y w a  c ie k a w s z e .  Z b y t  pospo li te !

M o ż e  B o y d  i s ły sz a ł  je g o  s ło w a ,  
‘ecz  n ie  p rz e ją ł  s ię  n ie m  w cale .  
P o ś p ie s z y ł  do  o c z e k u ją c  .go go s a 
m o c h o d u .

G e th r y n  śledził  go  w z ro k ie m . 
Z a s ta n o w i ł  "s ię  n a d  r e w e la c j a m i '  
B oy _a. Nie, n .c  p o d o b a  m u  się  to 
w ca le .  A g d z i t z  w  ta k im  raz ie  z n n e  
ści cię jej rola? D la c z e g o  p o w ie d z ia 
ła  —  „K to  go  zas trze li ł"?  — k ie d y  
n ie  z a s t r z e lo n o  te g o  b ie d a k a ,  ty lk o  
z w y c z a jn ie  z a t ł u c z o n o . ! ,

P o zw oli łoby  to  w  ta k im  ra z ie  
w n ą c z y ć  ją  ze  sp ra w y  — w y rz e k ł  
p ra w ie  w głos. —  B y łoby  to  szczę -  
ihwie... A le ż  p o g m a t w a n e ... s t r a s z 

n ie  p o g m a tw a n e !  „Czy śp ię ,  czy 
śn ie , czy to  jak ie ś  widzi n ie"?  D o b tz e  
te ra z  b ę d z ie  p o g a w ę d z ić  t ro c n ę  z 
ty m  c z a rn y m  c h a r a k te re m ,  p a m ię t a 
ją c  w s z a k ż e ,  że  n ie  w o lno  mi d a ć  
m u do  z ro zu m ien ia ,  że  c z e k a  n a ń  
s z u b ie n ic a .  ;

2.
A rcK ib r id  Bazyli T r a v e r s  sied.-iaf 

w sa lo n ie .  R o z p a r ł  się w y g o d n ie  w 
fotel u p rzy  o tw a r te m  o k n ie  z k s ią ż 
k a  n a  k o la n a c h .

G e th r y n  w s z e d ł  c icho p rzy jrza ł  
s ię  m u  ze  z d u m ie n ie m . S p o d z ie w a ł  
się u jrzeć  zw y k łą ,  ty p o w a  Dos tać  o- 
so b i s te g o  s e k re ta r z a ,  a z o b a c z y ł  
o g ro m n e g o ,  o ro z m ia ra c h  H e r k u le s a  
m ę  :czy zn ę  lat  o k o ło  d w u d z ie s tu ,  o 
tw a rz y  b o k s e ra ,  lecz  s y m p a ty c z n e '  i 
in t e l i g e n t n y c h  o czach .

G e th ry n  zak asz la ł .  S e k re ta r z  p o d 

n iósł się. W y p r o s to w a n y  sp o jrza ł  n a  
G e th r y n a  z z a d o w o le n ie m  cz ło w ie k a ,  
k tó ry  je s t  o p ięć  cali w yzszy. W y -  
c ą g n ą ł  d o  g o śc ia  r ę k ę  i u k ry ł  jeg o  
d ło ń  w swoifci całkowi-.ie . D z iw n y  
u: m .e c h  roz ia ir . i ł  m u  tw arz ,  

i S k łon ił  s ię  lek k o .
—  P e w n ie  p a n  G e th ry n .  D u ż o  o 

p a n u  s ły sza łem . R ob i p a n  tu  d e t e k 
ty w a ,  p ra w d a ?  A ie  m ó łG ą ,  ż e  z p a n a  
D orządny  ch łop .

U sied l i G e th r y n  w y ją ł  cy g a ra .  
Z a p a i i i  o b a j

—  O k r o p n a  sz o p a ,  co?— o d e z w a ł  
sie T ra v e ra

—  R z e c z y w ś c i e — p rz y z n a ł  G e th  
ryn.

Z a p a d ł o  m ilczen ie .  O tw a rc ie  p r z y 
glądali się sob ie .  T r a v e r s  p rzem  o wił 
p ie rw sz y .  ,

—  b o y d  to  p ę t a k —rzekł,  p o d s u 
w a ją c  soDie p o d u s z k ę  p e d  sz e ro k ie  
p le c y — do luftu  z ta k ą  robo tą!

— C zyżby?—zdziw ił s ię  G e th ry n .
—  Z a u w a ż y łe m  już, że  wy, d e 

tek ty w i,  z a w s z e  s z p e r a c ie  n ie  tam , 
g d z ie  p o t r z e b a

—  M o ż e  Dyć — o d rz e k ł  G e th r y n .— 
D la c z e g o ?

—  W a s z a  gorl iw ość , o w sz e m , 
le s t  b a r d z o  c h w a le b n a ,  a le  c h y b a  
p a n  wie, o czem  m ó w ię .  T e n  n a 
cze ln y  d e te k ty w ,  in sp e k to r ,  czy k to

o n  ta m  jest ,  te n  B oyd , ze  S c o t la n d  
a rd u  — w t  ił sobie^ w g łow ę , że  ja , 

A rc b ib a ld  i Bazyli T r a v e r s ,  z a b i łe m  
J o h n a  H o o d e a .  P o jm u je  pan?

G e th r y n  p o d n ió s ł  brwi.
— W i ęc  p a n  w ie o tem ?
—  H m , o d p o w ie d ź  rom a z a le ż eć  

b ę d z ie  o d  p a ń s k ie g o  p y ta n ia .  Jeże li  
p a n  s ię  sp y ta ,  co  ja  w iem  o t e m .  
o d p o w ie m  — nic. A le  jeże li  p a n  s ię  
s p y ta ,  co  w iem  o p o d e j r z e n ia c h  
S c o t la n d  a rd u  w z g lę d e m  m n ie  —  
to już z u p e łn .e  co in n eg o .

—  A  w ięc  to  d ru g ie — rz e k ł  G e t -  
h -y n .  — R znij  p a n  śm ia ło .

—  K o le g a  B o y d  —  m ó w ił  s e k r e 
t a r z — o d k ry ł  p e w n e  d z iw n e  s z c z e 
góły . Nie w idzi w s z a k ż e ,  że są o n e  
ty lko  dz iw ne  i n ic  w iece j .  A  więc. 
p ie rw sz y ,  że  nie z a p rz e c z y łe m  m u —  
co by ło  w a r ja c tw e m  z m ej s t ro n y  — 
k e d v  b y ł  p i z e k o r a n y ,  że  n ie  o- 
p u s z c z a łe m  s w e g o  p o k o ju  o d  d z ie 
s ią te j  aż  do  chwili, g d y  z n a le z io n o  
c ia ło  sze ia .  N ie  z a p rz e c z y łe m  m u, 
p o n ie w a ż  t a  om yłka  p o s łu ż y ła  mi 
d o  w y p la ta n ia  się z k o m p ro m i tu ją c e j  
sy tuac ji .  Bo, u w a ż a  p a n ,  ja, w ja k iś  
k w a d r a n s  p o  dzi&siątej, w y s z e d łe m  
z p o k o ju ,  z e s z e d łe m  n a  dół, w y 
sz e d łe m  p rz e z  d rzw i f ro n to w e  u ż y 
łe m  m iłej p r z e c h a d z k 'w  s a m o tn o ś c i -

(D c. n.).
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